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Wydanie poranne

P rzed p ła ta
na „Głos Narodu" wynosi 
na prawlncjl: miesięcznie 
kor. S‘70. W  pujkctwie nie­
mi jckiem kw artalnie: 10 
koron. W inn/oh państwach 

kwartalnie koron 12-—.

Numer pojedynczy w miej- 
seu 10 h., na prowincji 12 h. 
K ai da zmiana adresu 40 h. 
Numer niedzielny ilustro­

wany 14 hal.

Oałorzenia (inseraty) przyjmuje npowainiony przedsiębiorca tego działa p. Władzlatlerz Stryenaraki w biurze iaseratowem „Głosu Narodu" róg ul. Sw. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7. 
Od miejsca wiersza droanem pismem (petit) za pierwszy ra j 16 halerzy — za każdy następny K i  12 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za każdy raz. — Śluby, 
nekrologi etc. 80 hal- Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie S. Sokoło—ski, pasaż Hansmanna. w Wiedniu H-uusensteii: A V*trier, (także w Hamburgu, Frankfurcie 

nad Minera, Berlinie. Lipsko, Wrocławiu). — li. Opelik, R łlosse. M I>akes. H. Sebalek. w Paryżu C. Adam rne Se Yareune 38.
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Polski antysemityzm.
Jak się zapatrują, na żydów nasi rodacy pod 

zaborem pruskim, o tem świadczy artykuł Po- 
*tępu, który poniżej przytaczany.

„Dziś wszystkie gazety polskie pod zaborem 
pruskim mniej lub więcej zwalczają żydostwo. 
Naród nasz dopiero poznaje ogrom nieszczęścia 
swego, gdy mu nóż do gardła przyłożą. W ta- 
kiem położeniu zntjdująsię Pol»cy w naszych oko­
licach polskieh wobee żydów. Żydzi bowiem już 
nas dusić na dobre poczynają; to też wychodzą 
nam oczy na wierzch i tera0 dopiero rozumiemy 
fatalne nasze położenie. Zrośliśmy się z żydami, 
«ai stali się naszj mi panami i dyktują nam pra­
wa ekonomiczne, jesteśmy zależni od nich i ze 
strachu przed mateijalną potęgą żydowską nie 
można było śmiało wystąpić przeciwko żydow­
skiemu wyzyskowi.

„Nie występowaliśmy przeciwko żydom, tak 
jest, to się na nas mści okropnie; za to wystą­
pili przeciwko nam żydzi, ale a taką stanowczo­
ścią i zaciętością, że łuszczka nam z oczu spa­
dła, ale nieco późno, bo ras przyciśnięto tak do 
mnrn, że ledwo oddychać możemy. Teraz woła- 
-my ratunku, teraz trwożliwie i konwulsyjnie 
zbieramy wszystkie siły, aby tłoczącą zmorę ży­
dowską od siebio odrzucić, a ta zmora coraz 
więcej się wysila, ażeby nas. stłumić. Coraz bar­
dziej żydzi łaszą się hakaty storn, a plują na 
wszystko, co polskie. Coraz głośniej wołają, ja ­
kimi (oni zawsze byli wiernymi Niemcami, że 
nawet po polsku dobrze nie umieli i zawsze sze­
rzyli kulturę niemiecką w krajach polskich. — 
A my niebaczni popieraliśmy wieki całe to ple­
mię, które przyczynia się lak wstrętnie do na­
szej okropnej niedoli.

„My niebaczni, zawsze przyjaźń z żydami u- 
trzymywaliśmy tak dalece, że na ich eześć nasi 
poeci pienia pochwalne wznosili i do dziś jesz­
cze wznoszą My niebaczni nie pamiętaliśmy o 
naszem mieszczaństwie, które nędzny żywot wio­
dło i nie mogło się nigdy wybić w górę, ale za 
to wybiło się żydostwo i wyparło nas z domi­
nujący eh stanowisk po miastach. — Przeszłość o 
mieszczaństwie nie pamiętała i teraźniejszość tak 
samo to czyniła, uważając faktora łub kapca ży­
dowskiego za jakieś bożyszcze handlu, przed 

którem wyłącznie korzyć się polskiej publiczno­
ści należy; a tymczasem żydostwo wzrosło w ta­
ką siłę, że dziś trudna z niem jest walka. Te­
raz dopiero niejako z tego letargu ocknęliśmy 
się. —

„Srogiego wroga mamy w hakatyzmie, który 
czyha na naszą widociDą zagnbę, lecz niemniej 
aroższego, a kto wie, czy nie niebezpieczniejsze­
go mamy w żydowstwie, które na polu zarobko- 
wem stawia nam taką konkurencję, że jeżeli 
dzielnie nie stawimy czoła, to moglibyśmy zg i­
nąć. Polski antysemityzm jest edrębny od anty­
semityzmu w innych krajach, bo żydostwo ina­
czej zaenownje się wobec innych narodów, ani­
żeli wobec Polaków. Żydzi bowiem są urodzo­
nymi wrogami narodu polskiego. O tem pamię­
tajmy i wedle tego przed żydostwem się broń­
my*.

Żółwim krokiem.
W alk a  o oficerów żandarmerji macedońskiej. — Re­
formy loreczie pod koniec 1902. — Pierwszy zjazd 
Lamsdorfa i GoJnchowskiego rr Wiednia. — Reformy 
mocarstw z lutego 1903 r. — Bankructwo tych osta­
tnich. — Drogi zjazd Lamsdorfa i Uołdchowskiego.— 
Dalsze reformy z października 1903 r. — Przepisy 
tyczące reorganizacji żandarmerji macedońskiej. — 

Opór Tnrcji
Nasz korespondent wiedeński (Mm) pisze:
Dyplomacja wszystkich wielkich mocarstw 

europejskich z Austro-Węgrami na czele, zażą­

dała od Wysokiej Porty pomnożenia liczby ofi­
cerów cudzoziemskich w żandarmerji macedoń­
skiej, celem szybkiego zreorganizowania tych 
wojsk policyjnych.

Na jakiej zasadzie prawnej mocarstwa wy ma- 
gają owego pomnożenia ofieerów i przyśpieszenia 
reorganizacji ? Na podstawie rozporządzeń, wyda­
nych przez Turcję samą, oraz na podstawie zo­
bowiązań, które Turcja zaciągnęła wobec Austro- 
Węgier i Rosji w ciągu 1903 roku.

Pod koniec 1902 r. obiegła Enropę pogłoska, 
że gabinet wiedeński i petersburski porozumie­
wają się z sobą. celem przeprowadzenia w Ma- 
cedonji zarządzeń, mających na celu położenie 
kresu tamtejszym anarchicznym stosunkom i po­
lepszenie iosu chrześcijan: Bułgarów, Serbów i 
Greków. Rząd turecki postanowił uprzedzić dy­
plomację austro-węgierską i rosyjską. W począt­
kach grudnia 1902 r. Wysoka Porta ogłosiła sze­
reg reform administracyjnych w prowincjach Tur- 
eji europejskiej. Wśród owych reform widniał 
punkt następujący: „Żandarm«rja będzie się skła­
dała z mahometan i chrześcijan. Żołnierze wy­
służeni maju. pierwszeństwo przed innymi mrho- 
metanami. Dymisjonowanie, tudzież nominacja ofi­
cerów żandarmeiji, wymag*ją zatwierdzenia przez 
j enerał- gubernatorów “.

Dnia 29 grudnia 1902 roku przybył do Wie­
dnia rosyjski minister spraw zagranicznych hr. 
Lrimsdorf, Podczas tizydi^iowy jV  a a r a z  hr. Go- 
luehowskim, ułożył zasady no , eh reform w Ma- 
cedonji, gdyż nakazanym prze* Turcję, ani wie­
rzono, ani uznano za dostateczne. Rezultatem 
owych narad była nota, wręczona dn. 21 lutego 
1903 roku wspólnie prze* ambasadorów austro- 
węgierskiego i rosyjskiego Wysokiej Poreie. — 
W owej nocie zażadano, by reorganizację ż&n- 
darmerji w wiiajetach: Salonika, Kossowo i Mo­
nastyr przeprowadzono przy pomocy zagrani­
cznych fachowców. Żandarmerja ma się składać 
z chrześcijan i muzułmanów w proporcjonalnym 
stosunku, odpowiadającemu liczbie chrześcijan i 
muzułmanów w każdym powiecie.

Tureja w zasadzie, jak zwykle, już w dniu 
24 lutego 1903 r. przyjęła projekt reform w Ma- 
cedonji, opracowany przor Austro-Węgry i Ro­
sję. Od przyjęcia w zasadzie do wykonania w 
praktyce droga daleka. Przekonano się wnet o 
tem i w Wiedniu i w Petersburgu. Już pod ko­
niec maja 1903 r. stało się oezywistem, że Tur­
cja nie myśli szczerze wykonać noty z dnia 21 
lutego. Zabicie dwóch konsulów rosyjsicieh (dnia 
30 marca w Mitrowicy i 8 sierpnia w Monasty­
rze) tworzyło wyraźną odpowiedź Turków na 
interwencję mocarstw.

W pierwszych dwóch dniach października 
hrabia Lamsdorf odbył ponowną konferencję z hr. 
Gołuch o wskim w zameczku styryjskim Miirzsteg. 
Wynikiem narad były postanowienia, ujęte w 
dziewięć pnnktów. Przedłożono je sułtanowi dnia 
22 października 1903 r.

Punkt II. owych postanowień opiewał dosło­
wnie. jak następuje:

„Ponieważ reorganizacja żandarmerji chrze­
ścijańskiej i policji tworzy jeden z środków za­
sadniczych do uspokojenia kraju, przeto jest ko­
niecznie potrzebnem, by żądać od Porty prze­
prowadzenia tej reformy. Z uwagi Drzecież, że 
owa niewielka ilość oficerów szwedzkich i innych, 
których powołano do służby, nie mogła przynieść 
należytego pożytku, ponieważ nie zna ani języ­
ka, ani stosunków kraju, przeto było potr-etmem 
przedsięwziąć następujące zmiany i uzupełnie­
nia początkowego programu reform :

„a) Zadanie reorganizacji żandarmerji w trzech 
wiiajetach otrzyma jenerał obcej narodowości, 
stojący w służbie rządu cesarskiego ottomań- 
skiego; temuż jenerałowi będą dodani do pomo­
cy oficerowie wielkich mocarstw, którzy podzie­
lą między siebie okręgi, gdzie rozpoczną działal­
ność jako nadzorcy, instruktorzy i organizatoro­
wie. Dzięki temu będą mogli czuwać nad postę­
powaniem wojsk w stosunku do ludności.

„b) Ci oficerowie mogą, jeżeli będą uważali 
za potrzebne, żądać przydzielenia im do pomoej 
pewnej liczby oficerów i podoficerów obce; na­
rodowości".

Tak brzmi punkt II. a) i b).
O wykonanie punktu II. b) wre obecni* wal­

ka dyplomatyczna. Wysoka Pona, przyjąwszy 
znowr w zasadzie dnia 3 listopada 1903 r. pro­
gram, ułożony w Murzsteg, umiała przez cały 
rok tak odwlekać pełne wykonanie owych dzie­
więciu pnnktów, że mocarstwa są jeszcze dale­
ko, bardzo daleko od celu. Gdyby tak żóiwim 
krokiem szry reformy i nadal, jeszcze za lat 
dwadzieścia w Maeedonji wszystko będzie po
staremu 1

Kuźnia sensacyjnych plotek i kłamstw, znaj­
dująca się teraz w Berlinie, a prowadzona natu­
ralnie prs ł  żydów, rozesłała przed paru dniain> 
wiadomość o postanowieniu cara. ary zaniechać 
wszelkich zasadniczych reform, a zezwolić tylko 
na wprowadzenie delegatów riemstw do rudy pań­
stwa. Oprócz tego ziemstwa mają być wprowa­
dzone w Królestwie Polskiem Jak nam z Pe­
tersburga donoszą, wieść ta jest nieprawdziwą. 
Wprawdzie niewątpliwie do konstytucji nie przyj­
dzie, nie należy nawet oczekiwać rozszerzeniu 
kompetencji rady państwa, ale stano weza decy­
zja jeszcze nie zapadia i prawdopodobnie nie 
prędko zapadnio. Klika dworsko-u-zodnicza, któ­
rej wpływy chwilowo przeważają, chce lawirować 
i zwlekać, żeby nie powiększać rozdrażnienia o- 
gólnego. Z jednej strony boi się rząd przygasić 
nagle wszystkie nadzieje, ł  drugiej, nie chce 
zrobić stanowczego kroku naprzód, aby nie an­
gażować przyszłości. Ostatnie demonstracje stłu­
mione z wielką brutalnością, dały broń w rękę 
reakcjonistom, którzy straszą cara widmem re­
wolucji.

To też najprawdopodobniej w najbliższej przy­
szłości nie się nie zmieni. Książe Mirski będzie 
dalej prowadził swoją łagodną politykę, zasady 
jednak ustroju państwowego pozostaną te same. 
W żadnym zaś razie nie będzie rozszerzona wol­
ność prasy i stowarzyszeń. Natomiast nastąpi 
gruntowna zmiana ustawodawstwa włościańskie­
go, które hamuje rozwój ekonomiczny rolnictwa. 
Projekt reformy odnośnej jest już przygotowany.

Co do Królestwa Polskiego, nie nastąpi tam 
absolutnie żadna zmiana, dopóki Czertkow pozo­
stanie na urzędzie, a choć jego odwołania można 
właściwie lada dzień oczekiwać, nie wykluczona 
jest ewentualność, że pozostawią go w Warsza­
wie, dopóki choroba cukrowa, której już dawno 
uległ, pozwoli mu się ruszać.

Polemika w sprawie polskiej nie ustąje. Jest 
to obok wojny główna ąuestion du jour.

WOJNA.
Zdobycie Tunkikwanszanu.

Urzędowe depesze japońskie dmiosły o no­
wym sukcesie armji oblężniezej pod Portem Ar­
tura. Mianowicie w nocy z soboty na niedzielę 
zdobyli Japończycy fort Tunkikwanszan. Jakkol­
wiek nazwy tej nie spotykamy na żadnej ma­
pie, to jednakże na podstawie licznych relacji 
prywatnych o zajęciu tego fortu, można jegc po­
łożenie z pewną dokładnością określić. 'unkik- 
wanszan ieży w głównej liuji obronnej, na fron­
cie wschodnim, na wzgórzu Drakonowem i jest 
najwyższym obronnym punktem w tej stronie, 
dominującym nawet nad głównym fortem Kikwan- 
s^an, leżącym prawie w pośrodku wzgórza Dra- 
konowego.

Zdobycie Tunkikwanszanu poprzedziły roboty 
pionierów japońskich, którzy podkopali się pod 
ktntretskarpy fortu i założy] i pod niemi 7 min



używając do tego jednej toiny dynamitu. Stra­
szliwy wybuch nastąpił w niedzielę o godz. 2 
m. 15, zasypując gruzami rów i tworząc w ten 
sposób most do szańcu. Zaraz po wybuchu rzu­
ciła się w wyłom przygotowana już do szturmu 
kolumna ochotników. Kolumna ta uderzyła je ­
dnak za wcześnie, bo wyrzucone siłą dynamitu 
olbrzymie masy gruzów i ziemi, spadając, zasy­
pały 60 żołnierzy.

Wtedy uderzyła druga kolumna japońska; 
Rosjanom nadbiegły posiłki, wywiązała się za­
dęta walka na białą broń, piechota rosyjska u- 
kryta za worami z piaskiem, broniła się rozpa­
czliwie, atakujący zasypywali ją ręcznymi grana­
tami. Około północy, po dziesięciogodzinnych stra­
szliwi ch wysiłkach obustronnych, garstka niedo­
bitków rosyjskich cofnęła się ku miastu, a fort 
% dwoma działami maszynowemi i pięciu polne- 
mi wpadł w ręce Japończyków, którzy się zaraz 
w nim oszańcowali.

Znaczenie Tunkikwanszanu jako pozycji o- 
bronnej jest dwojakie. Fort teu ze względu na 
swoje dominujące położenie wobec sąsiednich for­
tów na wzgórzu Drakonowem, zwłaszcza Kikwau- 
seanu i Erluugseanu, może w znacznym stopniu 
ułatwić szturmowanie i zdobycie tych fortów Do 
tego jako pozycja obronna na froncie wschodnim, 
a więc naprzeciw wzgórza ,203 metrów", do­
zwala obserwuw&ć stare miasto, przeciw które­
mu teraz głównie prawie prowadzą Japończycy 
operacje, oraz wprost kierować ogień działowy na 
stujące tam arsenały, magazyny i składy. Pod­
czas gdy następstwem zajęcia wzgórza „203 me­
trów" było znisze-enió eskadry poriarturskiej, to 
obsadzenie Tankikwansaanu powinno oddać w rę­
ce Japończyków stare miasto.

2  g dnia 22 grudnia.___________________

Nasi wychodźcy w głębi N ie m e .
(Dokończenie).

W uadreńskieh prowincjach przy tych robo­
tach napotyka się prawie samych tylko Pola­
ków i Włochów. Niemców chyba tylko jako do­
zorców, bo Niemcy uważają się za „zbyt dobrych" 
do tej pracy zabójczej.

Praca trwa w iec*e od 5-tej rano do 10-tej 
wieczór, a często i do 12-tej w nocy. W tych 
razach praca liczy się od godziny i wynosi 25 
do 30 fen. za godzinę.

W n i e d z i e l ę  i ś w i ę t a  p r z e r w y  vr 
p r a c y  t e j  n i e ma .

Znaczna liczba te* pracnje w cegielniach. — 
Zarobek wynosi 25 do 3d feu. na godzinę. Pra­
ca ta zupełnie rujnuje zdrowie. — Biorą się do 
niej tacy, którzy w innych zawodach chwilowo 
miejsca znaleść nie mogli.

Przyj rżyjmy się teraz ekonouiicznvm warun­
kom bytu naszych wychodźców, pracujących w

O p ół m iljon a
przez

Burforda Delanoy.
4S (Oiąg daray).

— Gdy twój ojciec starał się o mnie, niech­
by był spróbował pojechać do Nowego Jorku i 
nie dać mi tamtejszego adresu swojego... No tak, 
...niechby był spróbował!

— Patrzcie — rzekł Depew — posłaniec z 
depeszą... Coż to może być znowu?

— Może telegram od Geralda?
— A może raczej — wyrzekła drwiąco mi- 

stres Depew — z domu zdrowia w Oakville 
7. wiadomością, że zarezerwowano tam jedno miej­
sce dla farmera Jerzego Depew.

— Masz Tessie, czytuj... powiedz mi o co 
chodzi.

Tessie wzięła depe3zę i czytała.
24, piąta dzielnica.

Nowy Jork.
„AViel możny Panie!

Otrzymaliśmy dzisiaj rano od pana Geralda 
Danvers, pańskiego pełnomocnika, instrukcje w 
w sprawie tysiąc fantowego bankowego biletu, 
stanowiącego część sumy 19.000 f. szt. nalbżącei 
do pana.

„Przed otrzymaniem niniejszej depeszy będzie 
pan już zapewne powiadomiony przez filję ban­
ku centralnego w Nowym Jorku, o złożeniu na 
jego imię sumy 18.000 fantów szterlingów.

„P. Dauyers odszukał także i dziewiętnasty 
bilet, którego brukowało. Aby go odzyskać musi 
pan koniecznie stawić się dziś popołudniu w na- 
sz<j kancelarii, i złożyć oświadczenie, że ten bi­
let jest rzeczywiście własnością pana, co też pod­
pisze p. Damers, któremu go ukradziono.

„Teu list przyjdzie dość wcześnie, abyś pan 
mógł siąść do ekspressa wychodzącego z Oak- 
Yille o 2-ej 25. Oczekujemy Pana punktualnie 
o 5-tej.

przemyśle górniczym i fabrycznym w prowincji 
saskiej Prus i w Saksoąji. Do tyeh prowineyj 
bowiem zdąża większość wychodźców z Galieji, 
a to z powodu stos miku wo najmniejszego odda­
lenia od domu.

Na tym obszernym terenie przemysłowym, roz­
gościły się nietylko rozmaite gałęzie przemysłu 
fabrycznego, ale i przemysł górniezy. Jedna obok 
drugiej leżą osady fabryczne, koncentrując robo­
tniczą ludność. W eałym tym rejonie napotyka­
my w bogatych zakładach przemysłowych i pierw­
szorzędnych fabrykach Koszarowy system utrzy­
mywania robotników'.

Robotnik, nie posiadający jeszcze żadnych za­
wodowych kwalifikacji, zarabia zaledwie 2 m. 
20 f. do 2 m. 50 fen. dziennie Majstrzy i wo- 
góle wykwalifikowani robotnicy pobierają tylko 
3 ni. 50 do 3 m. 75 fen.

Jeśli robotnik mieszka w koszarach fabrycz­
nych, to płaci za utrzymanie 60 fen., a w mie­
ście jako lokator innych robotników płaci 1 m.

W koszarach za 50 fen. dziennie dostaje łóż­
ko żelazne z siennikiem, dwie dery do przykry­
cia, ręczuik, szafę wojskową na rzeczy, mydło, 
ciepłą i zimną wodę, dwa razy na tydzień spo­
sobność do kąpieli w łaźni, oraz pożywienie we­
dług następującego regulaminu

Dzwonek budzi wszystkich rano kwadrans 
przed piątą. O piątej zwoinje dzwonek ua pierw­
sze śniadanie, które się składa z dwóch nliżanek 
kawy i mlecznej bułki. — Robota zaczyna się o 
wpół do szóstej i trwa do ósmej. O ósmej rano 
drugie śniadanie — kawa gorąca i chleb w do­
wolnych porcjach. O 8 Ł/i zaczyna się znów ro­
bota i trwa do 12.

Na obiad dostają robotniey w niedzielę, wto­
rek i czwartek V5 fnnta mięsa z kartoflami, z 
kapustą, z groehem i t. d., w inne dni potra­
wy z samych jarzyn, jak groch, ryż, soczewica, 
groch strączkowy i t. d. O czwartej popołudniu 
kawa i elileb, o wpół do piątej rozpoczyna się 
znowu robota i trwa do wpół do siódmej. 0 sió­
dmej wieczór kolacja. skła dająca się w niedzielę, 
wtorek i czwartek z 1 funta kiełbasy, oraz 
chleba, w inne dni ze śledzia z kartoflami lub 
kartofli z olejem. Oprócz tego robotnik lub ro­
botnica dostaje na tydzień pół funta szmalcn i 
pół funta margaryny-. Regulamin powyższy, wzię­
ty z fabryki płyt majolikowych w Zahna, natu­
ralnie nie we wszystkich szczegółach może być 
uważany za typowy, lecz tylko w głównym za­
rysie. Gdzieniegdzie, zwłaszeza w większych mia­
stach, system kęszarowy nie da się przeprowa­
dzić tak łatwo i V  obustronną korzyścią, jak w 
mniejszych osadach. Wtedy naturalnie spotyka­
my wyższą skalę pracy.

Przy systemie koszarowym i tak niskiej o- 
płacie za utrzymanie, robotnik, po odciągnięciu 
kosztów utrzymania, składki inwalidowej i poli- 
cy na wypadek nieudolności do pracy, otrzymuje

„P. Dauters stawi się o tej samej godzinie. 
Powtarzamy, że obecność pańska jest niezbędną.

„Polecamy się i t. d.
Dennison, Come&ant W all“.

— To czyni razem 19.000 funtów — rzekła 
Tessie po przeczytaniu telegramu. — Zapyty­
wałam sama siebie, co znaczy ta cyfra ośmnaście.

— Mam zaledwie czas, aby trafić na pociąg 
rzekł Depew łdac ku oknu wychodzącemu na 
podwórze farmy.

Tu zawołał :
— Sam, załóż klacz do wózka.
— Placz“go do wózka? — przerwała mu żoua.
— Aby jechać na stację, przecie.
— W wózku nie pomieścimy się we czworo.
— We czworo?
— Tak... Sam będzie musiał powrócić ze sta­

cji. Nie myślisz, abyśmy ja i Tessie pozostały tu 
oczekując kiedy raczysz powrócić.

— 'kto? A więc rzeczywiście chcecie jechać?
— Najrzeezywiściej. Jeżeli myślisz Jerzy De­

pew, że będziesz spacerował po Nowym Jorkn 
z kieszenią wypchaną pieniędzmi, a uikt rozsą­
dny nie będzie nad tobą czuwał, to się bardzo 
mylisz.

— Ależ, droga mamo — odezwała się Tes­
sie — przecież nie zdążysz ubrać się ua czas. 
Pociąg odchodzi za dwadzieścia pięć minut... nie 
będziesz już mogła włożyć innej sukni.

— Doprawdy ? O dobry Boże! znasz mnie 
już od ośmnastu lat, a jeszcze nie wiesz, co po­
trafi twoja matka.

Mówiąc to pani Depew odwiązywała fartuch 
i odwijała zakasane rękawy. Jednocześnie woła­
ła na służącą:

— Lizzie, moje buciki... te które miałam o- 
statni raz w OakwilJe... Nie będę gotowa... Ja 
nie będę gotowa!

Poczciwa kobieta była już na pierwszem pię­
trze i wyjmowała z szafy nową suknię.

— Załóżmy się, że będę pierwej ubrana, niż 
ty l — wołała do córki.

Depew zmienił ro&eaz. Założono klacz do wó­
zka o czterech kołach.

. O Ł 0 8  S A R O D P * .
co dwa tygodnie (wypłata odbywa się co 2 ty­
godnie) około 20 Mk. do dyspozycji.

Robota jest po większej eięśei maszynowa.
W fabrykach tkackich, żelaznych, chemi­

cznych i t. d. panują powszechnie podobne wa­
runki bytu i pracy, oraz zbliżona skała zarod­
kowa.

Natomiast w hutach szklanych i cegielniach, 
gdzie pracuje w Saksonji tysiąee Polaków, za­
robki są nędzne i warunki pracy są zazwyczaj 
bardzo przykre. Zwłaszcza praca w cegielniach 
nadwyrężą niesłychanie siły i zdrowie wychodź­
ców. W lecie. praca rozpoczyna się o 5-tej rano 
i trwa do 8-mej wieczór. Jeden robotnik polski 
obsłużyć musi zazwyczaj dwóch t. zw. strycha­
rzy, t. j. dostarczać im na stoły gliny, piasku i 
wody. Strycharze niemieccy zarabiają dziennie 
po 9 — 10 Mk., a dają robotnikowi po 1 Mk. 50 
fenigów =  razem 3 Mk. dziennie Rzadko który 
wytrzyma przy tej pracy dłużej, jak miesiąc 
jeden. W kopalniach są warunki pracy również 
nieznośne. Za „szychtę1, wynoszącą 12 godzi u, 
za-aoia robotnik wprawdzie do 3 Mk. 50 feni­
gów dziennie, a nawet do 4-ech Mk.. ale to 
zdrowiem przypłaca.

W tym przemysłowym rejonie, to stosunko­
wo więcej niż w Westfaiji znaleść tu można 
wycnodźeów z Królestwa i z Galieji, naturalnie 
zarówno pomiędzy stale zamieszkałą ludnością 
fabryczną, jak  i pomiędzy rolniczą.

Charakterystyczną cechą wychodźtwa polskiego 
do tych przemysłowych okolic jest znaczny pro­
cent dziewcząt polskieh, zapotrzebowanie któ­
rych zwłaszcza w fabrykach tkackich i w fabry­
kach papieru, złoceń i skórzanych wyrobów 
wzrasta z dniem każdym. Warunki pracy są 
bardzo niekorzystne.

Stosunki pomiędzy robotniczą ludnością pol­
ską a niemiecka w tyeh okolicach nie są dobre. 
Często dochodzi do bójek, a zatargi osobiste 
rozgrywają się najczęściej na tle ogólnego anta­
gonizmu narodowo-klasowego. Zapewne się je­
dnak nie pomylimy, gdy i tu, jak w Westialji 
na pierwszem miejscu, jako przyczynę zatargów, 
pomiędzy Polakami a Niemcami, postawimy za­
wiść kouKurencyjną i fałszywe zresztą, wyracho­
wanie robotników niemieckich, ze, gdyby nie 
napływ robotników polskich — z pewnością ce­
ny pracy by się podniosły.

Daiej występuje z niemniejszą siłą drugi 
czynnik — mianowicie fakt, że oddana zasadom ~ 
socjalno-demokratycenym robotnicza klasa nie­
miecka ma w Polakach żywioł, który programo­
wi socjalno-demokratycznemu nie daje się okieł­
znać, lecz idzie swemi drogami. „Robotnik nie­
miecki dziś w nic nie wierzy, oprócz w siłę so­
lidarnego działania socjalnej demokracji przeciw 
kapitalistom", — pisze do mnie o tej kwestji 
jeden ze światłych majstrów fabrycznych Pola­
ków, — „a Polak właśnie dlatego, że chodai do

Farmer wdziewał d-ugi but, gdy uscyszał, i*  
pani Depew schodzi ze schodów.

— A co! Czy jestem gotowa na czas ?
Następnie wiążae wstążki kauelusza gdera a

na le s s ie :
— A chodźże już ra z ! Daj pokój włosom... 

Przypinaj kapeluss i siadaj do wózka. Nie dąj 
Boże, abyśmy się spóźnili na pociąg.

Tessie zbiegła po schodach prowadzących z 
jej pokoju na dój,. Jej matka siedziała już u« 
koźle, trzymając w ręku lejce. Ciężki ekwipać 
ruszył z hałasem ku stacji w Oakwile.

W wagouie zastanawiano się poważniej nad 
sprawą, przytem jednak co chwila dawało się 
słyszeć ulubione „a nie mówiłam ci" żony far­
mera.

Przyznaj sam. że znam się troehę na ludziaeh, 
mówiła. Dziś o piątej popołudniu uściskam i u- 
eałuję jednego rzetelnie uczciwego człowieka... 
Podam rękę... zięciowi, i dam tem dowód taktu, 
którego wielu ludziom brakuje.

XXXIX. Gdzie się stało według życzenia pani 
Depew.

Przed piątą cała rodzina Depew znajdowała 
się już w kaneelarji adwokackiej w Nowym Jo r­
ku ; Gerald przybył punktualnie o piątej.

Adwokat, który trochę domyślał się o co cho­
dzi, pozostawił przez pewien czas te cztery oso­
by ze sobą.

Mistrcss Depew dokonała pogróżki uczynio­
nej swemu mężowi: ruszyła wprost do Geralda i 
ucałowała głośno oba jego policzki.

— Tak się cieszę, że cię znów widzę Geral- 
dzie, jak cieszę się widząc znikąjący ostatni 
śnieg przy końcu zimy. Uwierzyłam tobie odra- 
zu mój chłopcze, a jeżeli mam itaregc cymbała 
zi męża, to pamiętaj, że ten cymbał niema 
w sobie ani za grosz złości... To najlepszy mąż 
i najlepszy ojciee jaki kiedykolwiek istniał u* 
świeeie.

— Chcę ci powiedzieć Geraldzie, wmięszat 
się farmer, że bardzo szczerze żałuje..

(Datóńtizeaic ustąpi).
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k»śeioła i modli się, nwałany jest pr/es nie- 
mtaekieh kolegów za głupiego1.

Skoro dodamy do tego jessete i różeico wy- 
ilkające s narodowości i mniejszą skalę potrzeb 
robotnika Polaka, na kióregoz pogardą spogląda 
■ esneeki rebetnik — będziemy mieli wytió- 
saeeenic antagonizmów. k. RakM-gki.
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'Przuileili i  Hiizpmjr,
Gabinet Maury musiał jak wiadomo ustąpić. 

Jegu upadek wywołał żywe ubolewanie w ko­
łach katolickich.

Następcą Maury został jenerał don Marcelo 
d« Azcarraga y Palmero. Jest to jeden z naj­
wybitniejszych konserwatystów biszpafiskich. — 
W  gabinecie właściwego twórcy i kierownika 
hiszpańskiej partji konserwatywnej, Canorasa. był 
«.»earraga ministrem wojny. Gdy Canovas dnia 
7-go sierpnia 1897 r. padł od noża skrytobójcy 
w zdrojowiskn Santa Agneda, stronnictwo pozo 
stało bez przywódcy. Z menerów partji niemal 
każdy uosabiał pewien specjalny kierunek — za­
równo Silvela, w którego ślady poszedł Maura, 
jak późniejszy dysydent stronnictwa don Fran­
cesco Romero Robledo, jak aresztą Pidaly Mon 
i inni. Jedynym silnym charakterem, człowie­
kiem niozłomnych przekonań okazał się w tej 
przełomowej chwili Azcarraga. A takiego męża 
potrzebowała Hiszpanja bardzo w owej chwili. 
Sprawa kubańska wikłała się coraz bardziej i 
tylko on jeden zdolny był ująć ja w silne ręce.

Ale korupcyjna polityka oplątała siecią in­
tryg sfery rozstrzygające, wzbudziła w nich nie­
ufność do gabinetu konserwatywnego i już dnia 
29 września wymienionego roku gabinet ten po­
dał się do dj misji , ustępując miejsca liberalne­
mu gabinetowi Sagasty.

Wytrwał on aż do 4 marca 1899 r. Wów- 
ezas to konserwatyści znowu uzyskali przewagę, 
osadzając u steru, jako swego przedstawiciela 
Silrelę. W tym też gabinecie po ustąpieniu Po- 
łavieji (w kwietniu 1900 r.) objął po raz wtóry 
tekę wojny Azcarraga. Następnie dostało mu 
się po (iamposie prezydjum senatu. Gdy dnia 22 
września tegoż roku gabinet podał się do dymi­
sji, Azcarraga otrzymał polecenie zrekonstruo­
wania g o , ale pokonany przez liberałów, usunął 
się i Sagasta ponownie przyszedł do steru — 
dnia 26 lutego 1901 r.

Sagasta zmarł w roku 1903. Osierocone 
przezjń naczelne miejsce rządu zajął Villaverde, 
a po Villaverdem przyszedł Maura.

Obecnie zwrócono się znowu do Azcarragi 
i Hiszpanja otrzymała gabinet konserwatywny, 
ale ostrza, jakiemi jeżył się konserwatyzm Mau­
ry, ulegną stępieniu.

Dla dzieci do czytania.
Firma księgarska D. K. Friedleina wydała 

w tych dniach szereg książek ilustrowanych dla 
dzieci, które należy powitać z uznaniem. Tytuł 
zaś do tego uznania zdobywa sobie zarówno przez 
pomysły, nader miłe i trafne, jak i przez wy­
konanie. Mamy przed sobą kilka z nich przezna­
czonych dla dzieci w wieku lat 6, 7; 8 do 10. 
Naprzykład „Nasze ptaki". — Duży zeszyt „in 
ąuarto", na każdej stronie ilustracja, przedsta­
wia jednego z naszych ptaków w dokładnem u- 
barwienin i w charakterystycznym ruchu. Pod 
każdą ilustracją wierszyk. Cytujemy zaraz z pierw­
szej strony, o dzięciole:

Dzięcioł ma ubranie z bardzo pięknych piórek 
Zieloną sukienkę, czerwony kapturek 
Dziób długi a prosty, ma nie od parady,
Puka nim po drzewie, wypłasza owady.
Gdy owad z przestrachu z pod kory umyka, 
Cap go! — i jak  przysmak najlepszy połyka.

Dostrzedz łatwo, iż małe nawet dziecko, gdy 
kilka razy wierszyk przeczyta, nauczy go się 
« łatwością; równocześnie wrośnie w pamięć pla­
styczne wrażenie ptaka, tak więc mały czytel­
nik, odbierając wrażenie miłe ciekawości, uczy 
się na takiej książce, przechodzi pierwsze dobro­
wolne lekcje zoologji. Gdy potem w naturze zo­
baczy ptaka — będzie nań już patrzył jako sa  
dobrego znajomego z miłych chwil gwiazdkowych 
i zapragnie bezwątpienia przypatrzyć jak też to 
ten dzięciołek z „zieloną sukienką", płoszy owa­
dy długim dzlóbem, o ezem czytał w podarunku 
od mamy lub taty.

Odrzucamy następną aartę  i znowu pod k o ­
s ę  u. znakomity, jak  dla pamięci dziecka, wier­
szyk :

Na muzyce zna się kos 
Leniej niż inne ptaszęta,

Jak  piszczałka jego głos 
I  nutę każdą spamięta.

Z E  Ś W I A T  A.
S p r z e d a ż  f l o t y  „ c e s a r z a  S a c h a r y * .  

W Las Palu&s, na wyspach Kanaryjskich, sprze­
dano, jak donoszą dzienniki londyńskie, na żą­
danie konsula Libftjl) dwa małe jachty „Dahlia" 
i „FrartjUita, należące do „cesarza Sachary", 
Lebaudego i stanowiące całą flotę cesarstwa. Za
oba jachty zapłacono zaledwie 5.000 fr.

*$ $
Z e m s t a  e k s - k r ó l o w e j  N a t a l j i .  Z Bel­

gradu donoszą, że rząd nakazał wycofać nowe 
marki serbskie, wydane z powodu koronacji kró­
la Piotra. Stało się to a tej przyczyny, że umie­
szczone na tych markach portrety Czarnego Je­
rzego i króla Piotra, przy dokładniejszej obser­
wacji zlewają się w maskę pośmiertną króla 
Aleksandra. W Belgradzie podejrzywają eks- 
królową Natalję, że z zemsty podpłacifa rysow­
nika w Paryżu, który dostarczy! rysunku ma­
rek.

i * **
K a r d y n a ł  P u z y n a  i „Tetoi;. Piszą 

z Rzymu: Kardynałowi Puzynie zakomunikowa­
no nową konstytucję papieską, skierowaną prze­
ciw veto na przyszłych konklawach. Konstytucja 
ta, już przed dwoma miesiącami zadecydowana, 
ustanawia ciężką karę kanoniczną przeciw kar­
dynałowi, któryby w przyszłości wniósł veto któ­
regokolwiek z państw przeciw kandydatowi do 
tjury. Zresztą konstytucji tej nie opublikowano 
i nie będzie ogłoszona tak rychło. Wogóle spra­
wa ta uważaną jest za kwestję wewnętrzną wa­
tykańska i z tego powodu Austrjs nie ma po­
wodu czy możności do zaprotestowania przeciw 
konstytucji. W każdym razie veto uważają w Wa­
tykanie za zlikwidowane,
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KRONIKA.
Uaieuwzyk koscu.ay Dziś ezwUrteH ZeAen żołnierzu 

i Honorata męczennik.:; w piątek Post. Wiktorii i Migdo- 
na męezenniKŁ

Kalendarzyk tr.» i. Bierny. Wschód słońca sozpocząl się 
dzid o pod«.. 7 m.nnt 39, zachód przypada o godz. 3 mi­
nut 35, długość dnia godzin 8 minut óti.

K u p u j c i e  t y l k o  n  C h r z e ś c i j a n !

„ G Ł O S  N A R Ó D  U“ _______

D l a  n a s z y c b  p r e u a m p r a t f l r ó w .
Piękny kalendarzyk ścienny na rok 1905 z 

plastycznie wykonanym p o r t r e t e m  O jc a  
P i e g a  X , w eleganckich rokokowych ramkach, j 
nabywać mogą prentrarerafaiowle „Głosu Naro­
du" w Administracji dziennika pr cenie 20 hal 
(wraz z przesyłką).

Cena księgarska tej pięknej i artystycznej
ozdoby ścionnej jest kilkakrotnie wyższa.* **

Każdy nowy prenumerator, który zaprenu-

Spiewak to nie lada jaki,
Wygwizda i krakowiaki.

Po tych próbkach poznać możemy, iż wier­
szyk pod ilustracjami podpisywał prawdziwy po­
eta, który przy tem włożył w nie wiele szcze­
rego ukochania dziecka. Jak w tych sześciu wier­
szach, zrjmowanych celowo łatwo, charaktery­
zuje się ptak, o kuWm mowa!

** *
Druga książka: „Arka Noego".

Pan Bóg chcąc ludzkie ukarać plemię 
Potopem całą nawiedził ziemię,
Noemu arkę budować każe,
I wszelkich zwierząt wziąć w nią po parze, 
Nim świat w potopie marnie zatonie.
Ciągną do arki poważne słonie,
Żyrafy żółte w brunatne centki 
O szyi bardzo długiej a giętkiej.

I tak kolejno strona za stroną następuje 
opis, jak to rozmaite zwierzęta wchodzą do ar­
ki, w każdym wierszu opis zewnętrznego wy­
glądu zwierzęcia, pod wierszem kolorowa ilu­
stracja. „Arka Noego" jest więc jakby drugim 
tomem „Naszych ptaków", z tą samą troską, by 
wiadomość naukowa dostawała się do małej głów­
ki przez zajmąjąeą bajkę.

Bardziej dydaktyczny cel, bo jeszcze dla mło­
dszego maleństwa przeznaczona, ma książeczka 
p t „Figle kocie", gdzie rozmaitym: Filutkom, 
Burusiom, Murdzusiom przypisano cechy, zrozu­
miałe dla dzieci — bo z ich świata. Taki n. p. 
Filuś

...Wspinał się na płoty 
Aż w majteczkach wyrwał dziurę 
I od mamy dostał burę.

Mama wdziewa okulary 
Potem bierze igłę z nitką 
i  przyszywa łatą brzydką:
Kie szanował ubrań, za to 
Niechże teraz chodzi z łatą.

A na obrazku pokazano, ja t  Filuś huncwot 
•puścił uszy, świadom przewinieni*, a mama sta-

meruje nasz dziennik od Nowego Roku, będzie 
dostawać bezpłatnie „Głos Narodu" do kotek 
grudniu.

W Wilję wyidzte gwiazdkowy numer Grosa 
Narodu' podwójnej objętości, bogato ilustro­
wany.

Z  K R A J  TT.
Wieczór listopadowy w Skawinie. Staraniem „So­

koła" odbyło się w zeszły* tygodniu w kościele pa­
rafialnym uroczyste nabożeństwo, za rtdaków pole­
głych w powLumi* listopadowem. Na nabożeństwie 
odprawionem przez ks. Jabłońskiego, obecną byia 
urużyna sokola, młodzież pzk.pod kierunkiem nauczyciel­
stwa, oraz liczny zastęp patrjctycznej publiczności.

Następnego daia w niedzielę odbył się w sali 
ratusza piękny wieczór, na którym słowo wstępne 
wypowiedział p (>.. fzapkiewicz. Następnie kółko 
śpiewackie pod ki&rum.iem p. Marka wykonało sze­
reg utworów'. Z bogatego programu zasługują na wy­
mienienie : śpiew p. Żychoniównej i chóru pań, de­
klamacja p, Marka („Reduta Ordona" i „Do Matki 
Polki"). P. Bałys odograł utwory Wieniawskiego, 
Mozarta i i. Szczególny sukees zyskała p, Pawłow­
ska za pełną uczucia deklamację. Zakończył żywy 
obraz „rysowanie" według Grottgera. (ow-)-

Bochnia 20 grudnia. (Po wyborach. — Komi­
tet budowy wieżj Marja„kiej. —  Zaczadzenie w ży­
dowskim hotelu). Wybory do Rady miejskiej zakoń­
czyły się zupełnem zwycięstwem partji magistrackiej. 
W radzie zaaiędzie 3 żydów więcej. Senzaeję w ku­
lach inteligencji wywołał tako, ie  dr Seratiuski, byiy 
burmistrz i zasłużony a zarazem od wielu lat staie 
raanym wybierany obywatel, przepadł przy obecnych 
wyborach z Koła I tylko jednym głosem. Dr. Sera- 
fiftski był dotąd w radzie przedstawicielem partji ka­
tolickiej.

* Zawiązał się tutaj pod przewodnictwem probo­
szcza ks. Lipińskiego komitet Pań, mający się za­
jąć zbieraniem składek na projektowaną wieżę Ma­
riacką.

Do komitetu należą panie : Brandtowa, Żurowska, 
Żułkiewiczown, Schindlerów a, Pawłowski i wiele 
innych.

Do tutejszego hotelu Pieszowskiego (żyda; w Bo­
chni hotele posiadają tylko żydzi) zajechał w piątek tj. 
16 hm. budowniczy z Ryglic p.1 Wieją i zanocował 
ze swym służącym. Ponieważ właściciel hotelu żało­
wał węgla na opał, więc p. Wieją zażądał ogrzania 
pokoju, w którym miał neeować. Tę niebywałą w ży­
dowskim hotelu wygodę opłacił p. Wieją śmiercią, 

j Żyd-właściciel hotelu zaniedbał o i diuższego czasu 
czyszczenia pieców, skutkiem czego piec byl zupeł­
nie zatkany Rankiem na drugi dzień znaleziono bu­
downiczego Wieję martwego wskutek zaczadzenia. 
Służącego zdołano jeszcze przywołać do życia. Tak 
to się bezpiecznie śpi w hotelach żydowskich! (kor.)

Tarnów 20 grudnia. U r o c z y s t e  z a m k n i ę ­
c i e  w y s t a w y  prac uczniów rękodzielniczych od­

ra kotka w okularach przyszywa na czerwonych 
spodeńkach jakąś szarą łatę.

Uzupełnieniem „Figli koeich- jest znowu 
„Świat lalek", gdzie są opisane rozmaite scenv 
z życia lalek, wreszcie „Bajki", w których do 
znanych bajek Krasickiego Mickiewicza oraz no­
wych nie podpisauyeh, ale, sądząc po piórze, bo­
daj Lucjana Rydla — umiejętna ręka malarza 
dorobiła ilustracje. Widzimy więc wyścig zają­
ca ze żółwiem, potem tego zająca, który nare­
szcie zobaczył, że go się ktoś boi, a tym kło­
siem była żaba, chytrego lisa, który to zwabił 
kozła do studni i po jego rogach wydostał się 
na cembrowinę, wronę ubraną w pawie piórka 
i t. d. i t. d.

Serję książeczek sympatycznych zakończają 
„Pracowite zwierzątka" jak: wiewiórka, gile, 
kret, bóbr. W najbliższych dniach ujrzeć mamy 
„Polskie abecadło" i „Pana Twardowskiego".

K. P.

Firma Gebethnera wystąpiła również z sze­
regiem gwiazdkowych wydawnictw .

„Klementyna" Teresy Jadwigi jest powieścią 
dla dorastających panienek osnutą na tle życia 
pani Tańskiej-Hoffmanowej. Dobry pomysł ła­
dnie i przystępnie opracowany. Życiorys tej za­
cnej i rozumnej kobiety, której cała działalność 
była poświęcona kształceniu młodzieży, będzie 
zawsze pouczającą i ciekawą lekturą.

Ta oama autorka skreśliła powieść history­
czną p. t.: „Biała Gołąbka", która opowiada dzieje 
księżniczki Anny Czerskiej, siostry Konrada ET. 
Sympatyczny poeta Or-Ot, wybornie spopulary­
zował znane opowiadani Kraszewskiego o mi­
strza Twardowskim. Panna Stanisiawa Okełowi- 
czówna, skreśliła szereg barwnych opowiadań dla 
młodszej dziatwy p. t.: „Źli i Dobrzy", wreszcie 
znana autorka p. Marja Weryho ułożyła 34 po­
wiastek dla najmłodszych dzieci p. t.: „Co słon­
ko widziało".

Wszystkie wydawnictwa Gebethnera i Wolffa 
odznaczają się ładną zewnętrzną formą i są o- 
zdobione licznemi ilustracjami.

___ z dnia 22 gnidala. 8
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tyło się 1 2 hm. o godz. 4 w sali „Gwiazdy*. — 
Poprzedził’ je piękny odczyt instruktora przemysłowe­
go, dra J. Schoenetta, poiłem przemawiali: uelegat 
krakowskiej Izby handlowo-przemysłowej, p, Kwiat­
kowski, starosta tutejszy p. Dunajewski, siaz imie­
niem komitetu p. R. Kaempf, dzięknjąe uczniem za 
ich pracę i zjchęc^ją* ich do wytrwałości. Pocaem 
ogłosił wystswę za zamkniętą. Jury ukończyło jui 
swe prace. Przyznano kilkauaście nagród pierwszyeh 
i drugich, których rozdanie jednak nastąpi później, 
.koro nadejdą odnośne subwencjo z ministerjum han­

dlu i Wydziału krajowego.
L o t e r j a  g o s p o d a r c z a  na „Pomoc koleżeń­

ską* uczniów II gimnazjum, urządzona 18 hm. w sa­
li „Sokoła*, zgromadziła nader liczną pnbliezność. 
Protektorką lcterji była k.iężna Konstanca Sangu- 
szkowa. Czysty dochód wynosi kilkaset koron.

„ Głos r o l n i c z y Pod powyższym uytułem wy­
chodzi od lat pięciu w Tarnowie dwutygodnik popu­
larny, ilustrowany, poświęoony w s z e l k i m  gałęziom 
wiejtkiego gospodarstwa. Redaktorem j*ge jest Ta­
deusz Czaykowski, zawodowy agronom, wykształcony 
za granicą, obecnie profesor gospodarstwa w tutej- 
.zem seminarjum n&uezyeielskiem. Pismo pomieszcza 

artykuły ze wszystkich dziedzin gospodarstwa, poda­
jąc wiedzę fachową w popularnem opracowaniu, to­
też zalecić je można nietylko właścicielom większych 
gospodarstw, ale i włościanom, którzy tak cheiwie 
wszystko oheenie czytają. Zaletą pisma jest także 
niska cena prenumeraty! na (4 kor. 5u hal. rocznie), 
na którą zdobyć się mogą i mniej zamożni gospoda­
rze. Nie zaszkodzi wspomnieć, że pismo zyskało po­
lecenia konsystoray, władz krajowy r.h, Rady szkolnej 
krajowej itd., co j^ t ehyba najlepszym dowodem je­
go popularności i użyteczności. ( t .

Nowotarska szajka złodzieji żydowskich. Nasz 
korespondent z Nowego Targu pisze: W snrawio gło­
śnych kradzieży, popełnianych przez szajkę subjek- 
tów żydowskich wychodzą, ustawicznie na jaw nowe 
szczegóły. „Odbiorca* kradzionych towarów Upieer 
Goldfinger zdradził przez nieostrożność jeszvzr jedną 
kryjówkę. Kryjówką tą był... dół kloaczny, gdzie 
malezione worek z aiopaloną kawą. Goldfinger otrzy­
mał pozwolenie na odbieranie jedzenia z domu i od­
syłając próżny garnek przylepił na dnie małą kartkę 
do żony z wiadomością e kryjówce. Dozorea więzien­
ny jednak manewr dostrzegł i korespondencję uda­
remnił.

W  d a 'mym ciągu uwięziono pod zarzutem  kra­
dzież* na szkodę pryncypała, W eism ana, kierownika 
handlu żelaza B ernkarta w Nowym Targu. B erahart 
chcąc ratow ać snbjekta, nie a$n tł za  swoje przed­
miotów żelaznych, znalezionych u jednego z „odbior­
ców “ , W eism an jednak przyznał się już poprzednio 
de kradzieży, wobee czego zarządzone aresztowanie

Przeprowadzono również rewizję u tutejszego han­
dlarza masła i jaj Schaiteera, nie znaleziono jednak 
nic podejrzanego. Sehnitzer jednak mająe widoeznie 
nieczyste sumienie, zgłosił się sam w biurze policji, 
przyniósł kradzione lustra i przyznał, że je kupił 
u snbjekta ze składu mebli Silberinga. Z tego powo­
du okadzono także Sehnitzera w więzieniu śledczem 
-sądu karnego w Nowym Targu.

Ochrona młodzieży. We Lwowie zawiązało się 
świeżo pod tą nazwą Towarzystwo, mające zastrzeżo­
ne w statucie prrwo zakładania kół w eałvm krajn. 
Gelem towarzystwa jest podniesienie poziomn moral­
nego młodzieży, stworzenie dla młodzieży zdrowego 
środowiska, któremby Biły swoje równomiernie rozwi­
jać i kształcić mogła. Praca towarzystwa odnosić się 
będzie zatem nie tylko do młodzieży, ale i do uświa­
domienia całsgo społeczeństwa, by goręcej i prakty­
czniej niż dotąd zajęło się enrawą młodzieży nadziej! 
narodu. Praca to żmndna, lecz nie bezowocna i w 
wielu szczęśliwszych społeczeństwach wydała już bło­
gie skutki.

Wszelkich informacji udziela ustnie i pisemnie 
sekretarz Towarzystwa: „Ochrona młodzieży* dr Wa­
lenty Wróbel, profesor IV gimnazjum we Lwowie, 
ul. św. Zoiji 1. 9.

Budżtt m. Lwowa. (Tel.). Komisja budżetowa 
rady miasta Lwowa skończyła już obrady nad bu­
dżetem. -  Zwyczajny preliminarz budżetu zamknię­
to nadwyżką 2.053 koron.

Na budowę groty Matki Boskiej z Lourdes w Porąbeo 
Ciszewskiej, złożyli w dalszym ciągu:

II.) P  u : h o w i e ń  s t  w o z d j e e e z j i  k r r k  o w ­
a k i e j :  Księża: Józef Skoczyński z Kościelca 4 k ,  Pio­
trowski z Mogilan 2 k., Kapturkiewicz z Paczółtorric 2 k., 
P iguła z Czyżyn 1 k., Antoniewski z Kamienia 3 k., Jan 
Szewczyk z Tłoczań 2 k., Niklewicz z Zawoji 2 k., Ko­
zak z Lachowic l k., dr rzuadel z Krakowa fi k Pa­
szek z Rai 'borowic 3 k., Królikowski z Rychwałdu 2 k., 
Byiica z Bieńkówki 5 k., dr Krajewski z Zatora 3 k., 
> a.cza z Rabki 4 k., K’imk;ewicz z Tarnawy 1 k., dr 
Niekiel z Krakowa 3 k , Macach z Krzyszkowic 2 k., 
Migdałek z Suchej 4 k., z Lipnika ad Biała fi k., Rączka 
z Hałcnowa 1 k. 50 h., Konwent Norbertanek z Krakowa 
10 k., proboszcz z Kęt. 4 k., Grębosz z Wożnik 2 k.

i i i . )  Z d j e c e z j i  p r z e m y s k i e j :  K sięża: Klimek 
s Głogowa 2 k., Szurek z Jedlic za 4 k., Chudybi z Koso- 
cie 2 k., Zięba z Jodłowy 2 k., Gonet, z Nowosielca 2 k.,

wikarj z Grodzisk 4 k., Dusiet z Rozwadowa 1 k , z Ja­
sionowa 3 k., Sos z Targowiska 1 k;, Broda i Przewrotnego 
2 k., Żari.jwski z Sądowej Wiszni 2 k., Wojciech Bielaw­
ski 2 k., Bar z Olszyn 2 k., Stankiewicz z Dublan 3 k., 
proboszcz z Hussowa 2 k., Szklarski z Warzyc 2 k., Mę­
ski z Dębowca 3 k., wikary z Sieniawy 2 k., Śliwieóiki 
z Swięcan 2 k., Jędrzej Różycki 2 k., Rikowski z Laszek 
2 k., Szymczskowrki z Lamanowic 3 k., Gródecki z Py­
sznicy 3 k., Jan Stoch z Bukowska 2 k., Winnicki z Gra- 
bownicy 2 k , Kopytowski z Sąsiadowic 4 k., Krzj-żanow- 
ski z Tarnowca 1 k . Filszak z Rzeszowa 2 k , Gajda z 
Jada- 2 k., Sokalski z Tarnobrzega 1 k. 20 h., Makowiec 
z Sambora 4 k., Watulewice z Sambora 2 k,, Stepek z Sam­
bora 1 k., Kędzior z Sambora 2 k.. Murdza z Sambora 1 k 
Miętus z Sambora 2 k., Fałat z Przemyśla 4 k., Huciński 
z Birczy 1 j , proboszcz i wikary z Jasionowa 20 k.

IV.) Z d j e c e z j i  l w o w s k i e j :  K sięża: Cywiński 
z Prościannwa 2 k., Fijałkowski z Bndyłowa 1 k. 50 h., 
dr Konarski z Brzeżan 1 k , Eocheke* z Brz ran 2 k , 
Dzebot z Tryciannie 3 k. Aktyl z Buski 2 k., Żądło z Dę- 
bikowa 10 k. C. d. n.

K R A K Ó W  22 gru d a ta .
P. Wacław Zaleski, radca namiestnictwa L szef 

biura prezydialnego, syn b. namiestnika i ministra 
p. Filipa Zaleskiego, został radcą dworu. P. Zaleski 
odznaczył się niezu.ykłemi zdolnościami, wielką uprzej­
mością w urzędowaniu i zrozumieniem obywatelskich 
obowiązków. W młodszej generacji naszyci wyższych 
urzędników, należy do najwybitniejszych.

Profesorowie: J. E. Michał B o b r z y ń s k i ,  
R o z t w o r o w s k i  i U l a n o w s k i  wyjechali do War­
szawy. Profesor Bobrzyński podejmowany był oneg- 
daj śniadaniem przez ordynata Adama Lr, Krasiń­
skiego, a wieczór spędził n prof Włodzimierza Sp»- 
sowicza. Celem jege przybycia wraz z prof. Ula- 
nowskim jest porozumienie się z prawnikami wai- 
szawskimi eo do terminu czwartego zjazdu prawni­
ków i ekonomistów polskich, projektowanego na czer­
wiec 1905 r. w Rrakowie.

Zapiski osobiste, w  Krakowie bawi dyrektor 
Związku przem. fabr. p. dr br. Battagliu i przyjmują 
ieteresantów w piątek 23 w godzinach od 11 — 1 i od 
6— 8 w lokalu Ekspozytm y  ('jrodzka 43 I p.).

Nabożeństwo. Msza św. Anielska edpr wioną bę­
dzie w sobotę o g. 12 w nocy w kościołach: N. M. 
P., 0 0 . Dominikanów, 00 . Karmelitów, na Piasku, 
u 00 . Reformatów, u 00 . Kapuoynów, u Bożego Ciała 
i w innych.

Wielki wydział miejskiej Kasy oszczędności we 
wtorek wieczorem pod przewodnictwem I. wicep-ezy- 
demta Chylińskiego przyjął do wiadomośei przedłożo­
ny przez dyrekcją suroy.y bilans z I. półro*-na, ora® 
zatwierdził preliminarz budżetu z wydatków admini­
stracyjnych na rok 1905.

Prócz tego wielki wydział na przedstawienie dy­
rekcji, uehwalił zaprowadzić ulgi dla biorącyeh po­
życzki hypoteczno Mianowicie na budowę domów 
trwałych na okres amortyzacyjny do lat 40, zaś dla 
pożyczek gminnyeh i na dobra ziemskie okres 51-letni.

Ciągnienie losów, w  dniach 2-im, 3-im, 4-ym, 
5-tym, 7-ym i 9-tym stycznia 1905 roku o g. 9-tąj 
przed połn Iniem odbędzie się w sali posiedzeń Rady 
m. Krakowa 49-te ciągnienie losów pożyczki premjo- 
wej gm. m. Krakowa, wobec delegatów Rady miasta 
i dwóch notaijnszy.

Zabawę Sylwestrową urządza w dniu 31 b. m. 
krakowskie stowarzyszenie drukarzy „Ognisko*. Za­
bawa odbędzie się w lokalu stowarzyszenia w Ryn­
ku głównym, 1. 12, III p. O g. 12 w nocy ukaże 
się na sali Nowy Rok i obdarzy wszystkicn oDecnych 
upominkami, poczem nastąpi rozlosowanie dwóch bez­
płatnych premij. Początek zabawy o g. 8 wieczorem. 
Do tańca przygrywać będzie orkiestra 100 p. p.

Z teatru  miejskiego komunikują nam: Reper­
tuar świąteczny zapowiada na niedzielę wieczorem 
„Kościuszkę pod Racławicami*, na poniedziałek o 
godz. 3 po południu po raz 5 „Królowę Tatr*, wi­
dowisko fantastyczne A. Walewskiego, a wieczorem 
po raz 8 „Djabła Łańcuckiego*, dramat w 4 aktach 
A. Nowaczyńskiego, we wtorek wznowioną zostanie 
komedja G. Pailleron’a p. t. „Świat nudów*, a we 
środę po cenach zniżonych „Damy i huzary* Fredry, 
wraz z jednoaktową drobnostką sceniczną Bertona 
„Ciężka próba*, w której odbędzie się debiut p. Ju- 
lji Elsner.

W bieżącym tygodniu odbywają się na przemian 
próby z „Lekkomyślnej siostry" Włodzimierza Pe- 
rzyńskiego, pod kierunkiem p. Mielewskiego (premie­
ra 31 bm.) i z „Tkaczy* Hauptmana, pod reżyseiją 
p. Walewskiego. Bilety na pierwsze cztery przedsta­
wienia tej senz&cyjnej nowości, którą naznaczono na 
5, 6, 7 i 8 stycznia r p., sprzedaje już od wczo-aj 
kasa zamówień Grigara. Na pierwsze pozostało już 
bardzo mało miejsc.

Popis muzyezny. W ati ą niedzielę odbył się 
popis uczennic pani Grodzickiej w szkole p. Tschap- 
kowej. Wynik popisu, który nielodwie możnaby na­
zwać „koncertem*, był bardzo pomyślny; wykonaw­
czynie święciły prawdziwy tryunf, a dla pani Gro­
dzickiej była te zasłużona nagroda za jej pracę i sta­
rania około artystycznego wydoskonalenia swych u- 
czennic. Utwory: Chopina, Beethovena, Wagner*, Mo­
zarta, Liszta, Slehuman a. Griega i innych wykonane

został} bez zarzutu Maleńkie: Jadzia lirselówna i 
Wandzia Nowakówt ° >kazały się tak pojętnemi i u- 
zdolnionemi, że przypuszczać możne, iż zaołysną kie­
dyś jakc prawdziwe artystki. Z wykonawczyń star 
szych, d i ó c z  znane4 nam jnż z poprzednich popisów 
panny Kiczmanówny, szczególnie odznaczyły się pan­
ny : Tschapkówna i Merdiugerówna ślkznem odegra­
niem Walca as-dnr i Etndy na czarnyeh klawiszach 
Chopina. Prócz nich popisywały się z Dowodzeniem 
panny Rnblówna, Foszkćwua i Maazlarówna.

Nr dobhód budowy pofsklcłt szkół kresowych 
wyszedł już z druku i jest w handlach do nabycia 
„Kalendarz blokowy* T. S. L. na rok 1905. Ka­
lendarz ten zaleca się nader praktyczną formą, może 
bowiem słnżyć do zawieszenia lnb do post&wieuia aa 
biurko. Każda karta kalendarza posiada miejsee na 
zapiski. Szereg aforyzmów i myśli pracowników na­
rodowych ozdabia karty kalendarza T. 3. L., który 
przez to staje się praktycznym siewcą wzniosłych za­
sad narodowych. W każdym domu polskim kaLndar* 
T. S. L. winien znaleśe miejsce, jui ze względu na 
cel szlachetny: pomnożenie dochodów Towarzystwa
na bndowę szkół kresowych.

Przepisy kolejowe i sądy. Dyrekcja koiąji 
państwowych komunikuje nam: W drugiej połowie 
października b. r. pojawiła się w tutąjrzTeh i w po­
za krajowych dziennikach wiadomość, że w sądzie po­
wiatowym według jednych w Bernie morawskiem, we­
dług drugich w O' trawie morawskiej zapadł wyrok, 
którym orzeczono, iż  p o d r ó ż n i  po u k o ń c z e n i u  
j a z d y  k o l e j ą  ż e l a z n ą  n i e  ma j ą  o b o w i ą ­
z k u  o d d a w a n i a  b i l e t ó w  j a z d y .

Na zapytanie wystosowane przez tut. Dyrekcja 
koleji państw, odpowiedziały obydwa wspomniano są­
dy, te powyższa pogłoska jest zmyśloną, gdyż w ża- 
drym z tych sądów podoona sprawa nie była przed­
miotem -pern, wobec czego i wyrok podobny nie 
mógł zapaść.

Najodpowiedniejsze na Gwiazdkę podarki wy­
rębu krajowego. Dziś może więcej niż kiedykolwiek 
powinniśmy popierać nasz przemysł rodzimy, ze wzglę­
du na wyniszczenie i zubożenie kraju przez klęski 
żywiołowe. Każdy więc kto chce i może zakupić es# 
dla dziatwy na „Gwiazdkę*, niechaj nda się do Ba­
zaru gwiazdkowego wyrobów krajowych, Rynek 13, 
I p., a po eenach bard* o tanich może nabyć rzeezy 
ładne i praktyczne. Bazar ten tylko dni parę będzie 
otwarty. Niech więc gwiazdkowy poadreE dla drogich 
nam osób, będzie „Gwiazdką* dla tych eo te podar­
ki wypracowali.

Wyrób gobelinów. Firma Singer Comp Tow. 
ake. maszyn do szycia w Krakowie, ul 3zpitaInŁj4G 
wystawiła w Muzeum tech hiezno- przemy słowem w Kra­
kowie , przy ul. Francis ikańskiąj obraz, imi ację go­
belinu, przedstawiający „Świętą Rodzinę*. Obraz ten 
budzi zainteresowanie oryginalnością wykonania, jest 
bowiem haftowany n& zwyczajnej maszynie do szycia 
powyższej firmy.

W sprawie Angelusa nie za ło dotychczas nic 
nowego. Sędzia śledczy dr Kisiel przesłuchuje w dal- 
czym ciągu poszkodowanych, zgłasrającyeli się w je- 
go kaneela^i. Niemal wszyscy oni przyłączają się da 
postępowania karnego.

W zakładzie zastawniczym Angelusa ukońezono 
w dniu wczorajszym lieytaęję, która irwaia przez 
ośm dni. Na kamienicy, w której zakład ów się mie- 
śei, pojawiła się kart*, oznajmując* że lokal z dniem 
1 kwietnia r. p. będzie do wynajęcia.

Oszustwa Angelusa i jego spólników były tak 
liczne i tas wyrafinowane, że śledztwo potrwa jęisz- 
cze czas jakiś. Być może, że wyjdą na jaw nowe 
przykre szczegóły...

Wścieklizna- z powodu pojawienie się wypadków 
wścieklizn}, Magistrat wydał następujące postano­
wienia :

1) Wszystkie psy, począwszy od dziś dnia, czy 
wolno chodzące, czy prowadzone na smyezy, należy 
zaopatrzyć w trwałe i gęste l  agańce;

2) psy wielkie i złośliwe mają być stale trzyma­
ne na łańcuchu ;

3) psy bez kagańca będzie chwytał oprawca 
miejski i zabijał po upływie 24 godzin, jeżeli się 
właściciel zwierzęcia nie zgłosi; schwytany pies bę­
dzie wydany dopiero wtedy, gdy oględziny wetery- 
narskie stwierdzą, że pies jest zdrowy. — Właści­
ciele psów, s»oro tylko spostrzegą oznaki wleiekli- 
zny, lub nawet takie znaki, które wścieklizny oba­
wiać się każą, obowiązani są odsyłać je natychmiast 
celem obserwacji do rakarni La Grzegórzkach, a o- 
sobno zawiadomić weteryna-za miejskiego. — Wolno 
oddawać p*y na obserwację do Miniki prywatnej. — 
Zawiadomić też należy Mad strat lnb weterynarza o 
każdym wypadku pokąsania ludzi lub zwierząt prze* 
psa, znanego lnb nieznanego pochodzenia.

Nagły zgon. We Środę około godz. 6 wieezoreaa 
werwano telefonicznie Pogotowie ratunkowe na dwo­
rze" kolejowy, dokąd przywieziono z Peagórza przo- 
suwacza kolejowego, zatrudnionego tamie, Pawła Lin- 
ca. W drodze iednak z dworca, chory ziri-r1 wo-

święta! Cukiernia Adama Piaseckiego
D ł u g a  1 . l O  i  F l o r j f t u s k a  Z .  h o t e l  D r e z d e ń s k i .  Poleea w wielkim wyborze na Drzewka
owoce marcepanowe, pianki, ezekolaiki, cukry deserowe, karmelki, herbatniki. Przyjmuje zamówienia na: Strucla 

puste i nadziewane, torty  w różnych gatnntach.
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r ie  ratunkowym. Przyczyną śmierci by i paraliż serca. 
■Zwłoki odesłano do zakłada medycyny sądowej.

Kradzieże. Nieznany sprawca skradł we środę 
w południe w domu przy i l .  Krótkiej 1. 6, z zam knię­
tej śpiżarki w iększą część wiktuałów’, wartości około 
50  koron, na szkodę p. S tefanji Klngerowej.

Z gablotki szewca Jana Siejka, zamieszkałego 
przy nlicy Florjańskiej, skradziono wczoraj wieczorem 
trzy pary trzewików, zaś szewcowi Janowi Rudni- 
ekiemn przy nlicy Nowowiejskiej, dwie pary trze­
wików.

Z bocznego ołtarza kościoła św. Florjana, skradł 
nieznany złodziej kapę, którą ołtarz ten był nakryty.

Brutalni posługacze. Jeden z naszych czytelni­
ków p. M. prosi nas o podanie do publicznej wiado­
mości następującego wydarzenia :

Dnia 20 b. m na odgłos trąbki „Węgle", wy­
szła żona moja na ganek pierwszego piętra w pod­
wórzu i zapytała wołającego, od kogo są węgle i ja­
kie i że eetnar weźmie pod warunkiem, jeśli węgle 
■ą w dużych kawałkach i ze składu chrześcijańskie­
go. Gdy posługacz, rozwożący węgle oświadczył, że 
pochodzą one ze składa p. Mikołajskiego, są w du­
żych kawałkach i dobre, poleciła mu żona, aby ce- 
tnar zniósł do kuchni na I piętro. Tam jednakowoż 
przekonała się moja żona, że był to  sam  mi a ł ,  a 
nie węgle w kawałkach; wiedząc zaś z doświadczenia, 
że miał taki palić się nie chce, oświadczyła posłu­
gaczowi, aby węgle napowrót zabrał. Wtedy posłu­
gacz zaczął hałasować w sposób nader brutalny, woła- 

jąe: „Coś pani za jedna, ja panią nauczę" i wraz z 
kolegą, który nadszedł, robił takie awantury i na­
wet zamierzał się na moją żonę, że aż stróż kamie- 
niey, usłyszawszy hałas, wpadł do kuohni i uwolnił 
ją  od napastników.

Kupujemy z zasady tylko u -chrześcijan, ale też 
niech p. Mikołajski każe rozwezić po mieście lepszy 
węgiel i nie trzyma takich pachołków, którzy nietylko 
obrażają kupujących, ale nadto gotowi są dopnśsić się 
gwałtu publicznego. M.

Dostał się w dobre w ręce. Leon Medwik u- 
kradłszy paszport Stefana Kostury wybrał się do 
Ameryki. Dojechał jednak tylko do Mysłowic skąd 
go wrócono rzekomo z powodu jaglicy. Przybywszy 
do Krakowa po przenocowaniu u Chlipalskiego ndał 
■ię znów na dworzec kolejowy, gdzie się do niego 
przyczepił młody jakiś człowiek, a dowiedziawszy się o 
co chodzi, obiecał mu wyrobić, list żelazny", który 
mu da możność udawania się gdzieby tylko chciał

Rzeczywiście za ehwilę przyniósł ma ów list że­
lazny, za który żądał 30 koron, które też Medwik 
dał. Następnie zaprowadził go do jakiejś kobiety na 
Grzegórzki, gdzie przenocował, a kobieta owa niby 
na mocy owego listu żelaznego kupiła mu bilet ko­
lejowy za 24 koron. Dopiero kiedy jnż został bez 
tej opieki, przekonał się, że padł ofiarą osznstwa, że 
hflet kolejowy kosztuje tylko 10 koron, a ów list że­
lazny to stary bilet frachtowy. Zawiadomiona policja 
'Odnalazła kobietę Julię Kubicką, od której odebrała 
14 koron. Autorem „listu żelażnego" jest jej brat 
Kazimierz Kubicki, zwykły naganiacz emigracyjny, 
który tymczasem wyjechał do Bochni.

Kronika policyjna. Małgorzata Jakubiec, wie­
śniaczka z Przewozu, sprzedała wczoraj na targu w 
Podgórzu krowę, a otrzymaną stąd kwotę 130 koron, 
zawinęła w chustkę i włożyła do koszyczka. W pa­
rę chwil później spostrzegła, że pieniądze jej skra­
dziono; nieznany sprawca korzystając ze ścisku pa­
nującego na targu, wyciągnął zręcznie z koszyczka 
zawiniątko z pieniądzmi, poczem ulotnił się niepo­
strzeżenie.

W domu przy uliey Karmelickiej 1. 54, włamali 
się nieznani sprawcy wczorajszej nocy do piwnic i 
skradli stamtąd większą ilość wina.

Na loterję r Domu Pracy", nadesłano w dalszym ciąga 
następujące datki i fanty na ręce hr. Stanisławowej Wo- 
dzickiej : pp. Łucja TJznańska 1 rogacza, hr. "Ant. Wodzi- 
eka 5 kur, Natalja Dobrzańska 4 fanty, Marja Sokołowska 
10 but. wina, Marja (,’yharowska 4 zające, cukiernia Mau- 
rizio 5 flaszek wódki, Z adm. dóbr Zatora 1 rogacz, Bron. 
Krause 1 zająeu, ks. Kazimierzowie Lubomirscy 1 rogacza 
25 zajęey, ks. Radziwiłłowie 10 bażantów, hr. Mich. Ros­
tworowski 10 butelek miodu, hr. Ant. Wodzieka 2 kiełba­
sy, 2 kaczki, 1 kapłona, 1 karę i 4 fanty, hr. Ździsław Tar­
nowski 1 barana żywego, J. Ces. Wys. Arcyks. Fryderyk 
i Arcyks. Izabella 60 zający, hr. Edward Starzeński 20 k., 
dr. Biesiadecki 10 k., Kazim. Osiecimaka 20 k., hr. Drs- 
hojowska 1 rogacza, hr. Marja Krasińska 10 k., hr. Potu- 
licka 10 k., Mossakowski 10 k., ks. de Bourbon hr. Za­
moyska 20 k. D. e. n.

N E K R O L O G J A .
Franciszek S oz af i s k i ,  uczestnik powstania z r. 

1863-go, emerytowany sekretarz starostwa w No­
wym Sączn, zmarł nagle w Nowym Sącza w wieku 
61 lat.

Michał Z a c h a r y a s z ,  erner. dyrektor szkół lu­
dowych, honorowy obywatel miasta Jasła, zmarł w 
78-ym roku życia w dniu 20 b. m.

Zmarły był ojcem radcy sądu krąjowego i na­
czelnika sądu powiatowego w Myślenicach i dwóch

córek; jednej za dyrektorem szkoły im. św. Barbary, 
a drogiej za starszym oficjałem poczty w Krakowie.

Pracował w szkolnictwie przez lat 43, z tych 
przeważnie w Jaśle, gdzie przez dłngie lata piasto­
wał także godność radcy miejskiego i dyrektora Ka­
sy oszczędności. Od lat kilkunastu mieszkał w Kra­
kowie na emeryturze w domu jednej z swych córek.

Pogrzeb odbędzie się dziś we ezwartek dnia 22 
b. m. o godz. wpół do 3-ciej po południu z domu 
żałoby przy Stradomin 1. 6, a żałobne nabożeństwo 
w piątek dnia 23-go b. m. o godz. wpół do 9-tej 
rano w kościele księży Misjonarzy przy Strado- 
min.

mmmm
d ż b r y e l i k i  kupuje, sprzedaje 1 najmuje 

fortepiany, pianina, harmonje 1 p la u o le  — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i aa spłaty — bez z&ileski._______

Repertuar Teatru Miejskiego.
We ezwartek 22 grudnia: „Królowa Tatr", widowisko 

fantastyczne w 5 obrazach, a 8 odsłonach ze śpiewami i 
tańcami A. Walewskiego (po raz 4).

W piątek 23 grudnia: „Kupiec wenecki", komedja w 5 
aktach, a 8 odsłonach W. Szekspira (ceny miejsc zniżone 
do połowy).

W niedzielę 25 grudnia: „Kościuszko pod Racławica­
mi", obraz historyczny w 7 odsłonach, napisał A. W. La­
sota.

W  poniedziałek 26 grudnia o godzinie 3 po południu: 
„Królowa Tatr", widowisko fantastyczne w 6 aktach a 8 
odsł. ze śpiewami i tańeami A. Walewskiego (po raz 5).

W poniedziałek o godzinie 7 wieczorem : „Djabel Łań­
cucki", dramat w 4 aktach Adolfa Nowaezyńskiego (po 
raz 4).

We wtorek 27 grudnia: „Świat nudów", komedja w 4 
aktach E. Paiilerona.

We środę 28 grudnia: „Damy i bazary", komedja w 3 
aktach Aleksandra hr. Fredry, oraz „Ciężka próba", dro­
bnostka scen. w 1 akeie P. Bertona, debiut p. Julji El­
sner (ceny miejsc zniżone).

We ezwartek 29 grudnia: „Królowa Tatr", widowisko 
fantastyczne w 5 aktach a 8 odsłonach se śpiewami i tań­
cami A. Walewskiego (po raz 6).

W sobotę 31 grudnia: „Lekkomyślna siostra", komedja 
w 4 aktach Włodzimierza PerayńBkiego (nowość).

W niedzielę 1 stycznia o godz. 3 po połndnin: „Kró­
lowa Tatr", widowisko fantastyczne w 5 aktach a 8 od­
słonach ze śpiewami i tańcami A. Walewskiego (po ras 7).

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem: „Lekkomyślna 
siostra", V u ni tnij« w  4 aktach Włodzimierza Perzyuskiego 
(po raz 2).

Kącik humorystyczny.

Delikatny przycinek.
Żo na  (poetka). Dajesz dzieckm manuskrypt do 

ręki!
Mąż.  Nie bój się, nie -podrze. Nie umie czy­

tać.
Znane nazwisko.

K o mi w o j a ż e r :  Pozwalam sobie przedstawić 
się panu; nazywani się Mickiewicz.

Kup i e c .  Hm! Jnż coś o pann słyszałem. To 
nazwisko nie jest mi obce.

Kronika artystyczno-literacka.
* „Przegląd Polski", za Grndzień 1904, za­

wiera: „Z ostatnich dni Polski i Kurlandji" dla 
historyków epoki upadku Polski nader ważue 
pamiętuiki barona Heykinga, następnie ciąg dal­
szy artykułu p. Pawła Popiela o Papieżu Leo­
nie XIII, oraz dokończenie studjów literackich 
(Anatol France przez Grabowskiego i John Ru- 
skin przez dr Rnbezyńskiego). Omówienie spraw 
finansowych kraju przez dr Józefa Milewskiego 
zamyka dział artykułów, całości zeszytu zaś do­
pełniają omówienia najnowszych dzieł z zakresu 
literatury, oraz „Przegląd polityczny" i „Teatr 
krakowski".

* „Szkoła," organ Towarzystwa pedagogi­
cznego Nr. 50 zawiera: Ze studjów nad psycho­
logią dzieci. — Wychowanie publiczne w świe­
tle cyfr urzędowych. — Wystawa ogrodnicza 
w Krakowie. — Szkice z ustaw, dotyczących 
szkół ludowych na Śląsku. — Sprawy Towa­
rzystwa Pedagogicznego — Wiadomości potocz­
ne i rozmaitości. —- Skrzynka redakcji. — In- 
seraty.

* Nr. 24  Dwutygodnika katechetycznego i dusz­
pasterskiego wTarnowiezawiera następującą treść: 
O konieczności i sposobach wychowania religij­
nego. — Kazanie na uroczystość św. Trzech 
Króli, ks. J . Wróbel. — Jan Kasprowicz pod 
względem religijnym. (Dok.). Ks. Józef Koterb- 
ski. — Szkice katechez na tle Małego Katechi­
zmu salcburskiego. — Nauczanie religjl w pol­
skiej literaturze pedagogicznej. (Dok.). — Pora­
dnik katechetyczny i duszpasterski. — Z litur­
giki. — Nowe książki. — Ze Związku Kateche­
tów. — Napaści naszej prasy liberalnej. Miscel- 
lanea. — Wiadomości djecezjalne. — Skrzynka 
na listy. ____

(z. s.) „Sztuki Polskiej" dwa ostatnie zeszy­
ty, czternasty i piętnasty, ukazały się w tych 
dniach na widok publiczny aa raz, zamykając 
piękny i wspaniały album, przez dra Feliksa 
Koperę, dyrektora krakowskiego Muzeum Naro­
dowego, słusznie nazwany „wydawnictwem, sto- 
jąeem nie tylko na poziomie europejskim, lecz 
przewyższającem doborem dzieł wydawnictwa za­
graniczne". Dobór ten świadczy wymownie nie 
tylko o dobrym smaku i znajomości rzeczy, lecz 
o wielkiej zapobiegliwości i pracy redaktorów 
publikacji: Feliksa Jasieńskiego i Adama Łady 
Cybulskiego, którzy nie zrażając się trudnościa­
mi i przykrościami, jakie u nas pociąga za so­
bą zawsze podjęcie wszelkiego przedsięwzięcia 
artystycznego, umieli je przeprowadzić i doko­
nać tak znakomicie i świetnie przy pomocy chę­
tnego wydawcy i zaszczytnie znanego zakładu 
drukarskiego WŁ L. Anczyea w Krakowie.

Zeszyty ostatnie mieszczą w sobie obrazy: 
Jana Matejki, Artura Grottgera, Stanisława Wy­
spiańskiego, Stanisława Masłowskiego, Włodzi­
mierza Tetmajera, Henryka Rodakowskiego, Ma- 
ksymiljuna Gierymskiego, Władysława Podkowiń- 
skiego i Leona Wyczółkowskiego. Powyższe na­
zwiska mówią same za siebie, dodać więc tylko 
należy, że odtworzenie dzieł mistrzowskich zado- 
wolnić może najwybredniejsze wymagania, a u- 
znpełnienie reprodukcji wybornymi tekstami: 
Feliksa Jasieńskiego, Tadeusza Żuka Skarze- 
wskiego, K. M. Górskiego i Stanisiawa La­
cka, oświetla należytym poglądem tak obrazy 
same, jak całą działalność wielkich artystów na­
szych, którzy sztandar sztuki polskiej wznieśli 
bardzo wysoko, zdobywając sobie w świecie ey- 
wilizowanym jednomyślne nznanie.

WOJNA.
D ep esze  d z ien n e .

„Sebastopol".
Londyn 21-go grudnia. Binrc Reutera donosi 

z Tokio, że okręt „ S e b a s t o p o l "  p o c h y l i ł  
s i ę o  10 s t o p n i  na bok. Jest to z pewnością 
następstwo ostatniego ataku Japończyków.

Na przyjęcie eskadry bałtyckiej.
Waszyngton 21 grudnia. (Tel. wł.) Poseł a- 

merykański w Tokio donosi, że eskadra japoń­
ska w s i l e  40 o k r ę t ó w  przepłynęła obok 
wysp Rybackich i udała się na południe.

Kontrabanda wojenna.
Tokio 21 grudnia. Biuro Reutera donosi pod 

datą wczorajszą: Okręt strażniczy „Assagiri* za­
brał wczoraj parowiec angielski „King Arthur" 
w chwili, gdy ten chciał opuścić Port Artura. 
Słychać, że parowiec ten p r z y w i ó z ł  do P o r t  
A r t u r a  z a pa s y .  Na pokładzie tego okrętu je­
chali o f i c e r o w i e  r o s y j s k i e j  m a r y n a r ­
ki ,  którzy prawdopodobnie chcieli dotrzeć do 
floty bałtyckiej. Okręt będzie przewieziony do 
Sasebo, gdzie zapadnie wyrok sądu morskiego.

Londyn 21-go grudnia. Biuro Reutera donosi 
z Szangąju: Nie wątpią, że kapitan rosyjskiego 
torpedowca „Bieregowoj" znajdował się na okrę­
cie „Nigricia", który zabrany został przez Ja­
pończyków. Kapitan miał przy sobie l i c z n e  
m a p y  i d o k u m e n t y .

Chunchuzi.
Petersburg 21 grudnia. Ros. aj. tel. donosi 

z Mukdenu pod datą dzisiejszą: Oddział 10.000 
Chunchuzów, który pod wodzą japońskich ofice­
rów operował w dolinie rzeki Liao, zmalał do 
dwie trzecie, ponieważ Japończycy nie dotrzy­
mywali zobowiązań co do przyrzeczonego żołdu.

D ep esze  n o cn e .
Tunkikwanszan.

Tokio 22 grudnia. (Urzędownie.) Z armji o- 
blegającej Port Artura donoszą, że w forcie na 
północy od Tunkikwanszan zdobyto 4 s z y b k o -  
s t r z e l a j ą c e  d z i a ł a ,  z tego d w a  d o b r e ,  
dalej 4 z u p e ł n i e  d o b r e  d z i a ł a  m a s z y ­
n o w e  i 5 d z i a ł  p o l n y c h ,  które będą musia­
ły być jeszcze zbadane. Oprócz tego zdobyto ka­
rabiny, amunicję, granaty i t. d.

Londyn 22 grudnia. (Tel. wł.) Daily Mail 
donosi z Tokio, że straty Japończyków przy zdo­
bywaniu fortu Tunkikwanszan wynoszą o k o ł o  
400 l u d z i .

Do zdobycia tego fortu przywiązują Japoń­
czycy d a l e k o  w i ę k s z ą  w a g ę ,  n i ż  do z d o ­
b y c i a  w z g ó r z a  „203 me t r ó w" ,  gdyż obecnie 
będą mogli ostrzeliwać bardzo skutecznie p o r t  
w s c h o d n i .  Najbliźszem zadaniem Japończyków 
będzie teraz zdobycie t. zw. p a g ó r k a  s y g n a ­
ł o w e g o ,  oddalonego od Tunkikwanszanu o 340 
metrów. Rosjanie do tej pory nie próbowali ode­
brać Tunkikwanszanu.

F o r t l e z a n  j e s t  s i l n i e  p o d m i n o w a ­
n y  i prawdopodobnie Japończycy w n e t  p r z y -  
s t ą p i ą  do s z t n r m u  na nie*go.!

Na Gwiazdkę 10 prc, tan iej!
T a n i  S k ł e n  C h r z e ś e i i a ń s k i  p o l e c a  n a  o b e c n ą  p o r ę :  M a l e r j e w e i a i a a e ,  f i & a e i k i ,  b a r e k a n ;

B  1  m m  m mm ® l l u k i  *  H a i k i  g o t o w e .  K o c e ,  k a p y  i  c b o d a i k i .9ipod Kościuszką11 “*..................
Kraków, ul. Mikołajska L. 1

Bieli
—    --------  —--7 -W W  —......................

a  m ęska i dam ska w łasnego w yrobu .— W y p r a w y  a l w b a e .  
C E .N Y  B A R D Z O  N I S K I E  i S T A Ł E .  31»S

Sklep w niedziele I święta zamknięty. — Zlecenia^ prowincji załatwia się odwrotnie.



% dnia 22 grudnia. , u  Ł O 3 X  A K O L)
Petersburg 2a-go grudnia. (Tel. vvi.) Now. 

Wrem. pisze, że zdobycie Tunkikwauszanu nie 
posiada wielkiego znaczenia, gdyż fort ten, jako 
izolowany, nie należy do składu innych fortów(!) 
i nie znajduje się w ich łańcuchu(?). Forty głó­
wne w pewnej odległości od Tunkikwanszann le­
żą zresztą na dość wysokich wzgórzach.

W Mandżurji.
Peterburj 22 grudnia. (Urzędownie). Tele­

gram Kuropatkina z d. 19 b. m. donosi: Na na- 
szein prawem skrzydle ochotnicy strzelcy w no­
cy Da 14 rekoneuansowali pobliski lasek. W o- 
dległości około 600 kroków od naszego stano­
wiska, zostali p r z y j ę c i  o g n i e m  j a p o ń ­
s k i m  i z m u s z e n i  do c o f n i ę c i a  s i ę .  Mie­
li 2 rannych. W nocy na 16 ponownie przedsię­
brali rekonesans w tym samym lasku i z aj ę 1 i 
t a m t e j s z e  s z a ń c e .  W nocy na 17 dotarli 
do szańców o 150 kroków na poludniov,y-wschód 
od lasku.

W nocy na d. 19 strzelcy wypędzili Japoń­
czyków z ich szańców, które o c h r a n i a ł y  
m o s t  k o l e j o w y  na iSzaho i Eniszczyli je prz> 
pomocy pirokayliuy, przyczem 6 rosyjskich żoł­
nierzy odniosło rany. Akcja ta miała na celu 
p r z e r w a n i e  k o m u n i k a c j i  j a p o ń s k i e j  
p r z e z  mos t .  Całe przedsięwzięcie spełniono 
w ciągu trzech nocy, poczem wśród silnego ognia 
karabinowegu wzniesiono szańce z worów z zie­
mią, co umożliwiło strzelauie z bliska koło mostu.

Eskadra władywostocka.
Petersburg 23 grudnia. (Tel. włj). Nowoje 

W  rem a pisze, że jeśli eskadra bałtycka będzie 
dalej płynęła z taką samą szybkością, jak do­
tychczas, to już p od  k o n i e c  s t y c z n i a  zja­
wi się kuło portu francuskiego S a i g e n .

Kolonja 23 grudnia. (Tel. wł.) Petersburski 
korespondeot Koln. Ztg. miał wczoraj z pewnym 
wybitnym rosyjskim mężem stanu, który oświad­
czył, że eskadra bałtycka nie zamierza przedo­
stać się do Portu Artura, lecz do W ł a d y w o -  
s t o k u ,  g d z i e  p o ł ą c z y  s i ę  w ma j u  z III 
e s k a d r ą  i wtedy dopiero podejmie operacje. 
Zachodzi wprawdzie obawa, że Japończycy będą 
mogli poniszczyć transportowe okręty rosyjskie, 
naładowane węglem, lecz wskntek ostrożności 
admiralicji rosyjskiej, uda się prawdopodobnie 
uniknąć tego.

uw mąz stanu oświadczył również, że Ku- 
ropatkin przygotowuje na l u t y  e n e r g i c z n ą  
a k c j ę  z a c z e p n ą .  Koła rządowe rosyjskie są 
przekonane, że wojna zakończy się zupełnem 
zwycięstwem Rosjan.

Sprawa Hulł
Londyn 22 grudnia. Jak biuro Reutera do­

wiaduje się, rząd rosyjski nic nie wie o jakiein- 
kolwiek przekupstwie osób, celem złożenia fał­
szywych zeznań w sprawie hulłskiej.

Paryż 22 grudnia. Wczoraj popołudniu przy­
był tu a Imirał Davis, aby w zastępstwie Stanów 
Zjednoczonych brać udział w rozprawie o ryba­
ków w Hull.

Obrady w  Peteraburgn.
Petersburg 22 grudnia. Onegdaj odbyły się 

p o d  p r z e w o d n i c t w e m  c a r a  prywatne 
obrady, w których wzięli udział w. książę Mi­
chał Aleksandrowicz, prokurator Synodn Pobie- 
donuscew, preEea komitetu ministrów Witte, mi­
nister Światopełk-Mirski, dalej Kokowcew, Jer- 
mołow, jenerzł-adjutanci: Richter i hr. Wo- 
.roncow-Daszkow, jakoteż członkowie Rady pań­
stwa hr. Solski i Frisch Jak słychać omawiano 
ogólno - wewnętrzne położenie. Wczoraj odbył 
się d a l s z y  c i ą g  obr ad .

te le g r a m y”
Proces Orłowskiego.

Wiedeń 23 grudnia. (Tel. wł.) Rozprawa prze­
ciw drowi Orłowskie ecu, rozpocznie się przed 
trybunałem przysięgłych d. 23 stycznia i potrwa 
prawdopodobnie 7 dni.

Pogłoski o rewolucji w Rosji.
Petersburg 22 grudnia. (Ros. aj. tel.) Wobea 

rozszerzanych wczoraj na giełdzie paryskiej p o- 
g ł o s e k  o r e w o l u c j i  w Ros j i ,  rząd stwier­
dza, że oprócz Enanych ostatnich rozruchów, ża­
dnych n o w y c h  n i e  było. .

Alfons XIII a dwor niemiecki.
Berlin 22 grudnia. (Tel. wł.) Poanoszą tutaj, 

że król Alfon XIII wyraził życzenie pośluoienia 
jednej z księżniczek niemieckich. Polityka dwo­
ru niemieckiego chętnie pozwoliłaby jednej z księ­
żniczek protestanckich przejść na katolicyzm, aby 
przez wydanie jej za króla hiszpańskiego, roz­

ciągnąć swój wpływ i na Hiszpanję. — W lu­
tym odbędzie się tutaj uroczyste przyjęcie króla 
Alfonsa.

Morderstwo Syvetona.
Paryż 21 grudnia. O j c i e c  8 y v e t o n a  z r o ­

b i ł  d o n i e s i e n i e  k a r n e  do s ą d u ,  s k i e ­
r o w a n e  p r z e c i w  n i e z n a n e m u  s p r a w c y  
o z a m o r d o w a n i e  s y u a .  Dzienniki nacjona­
listyczne p o d n o s z ą  z a r z u t  z a m o r d o w a ­
n i a  S y v e t o n a  p r z e c i w  j e d n e j  o s o b i e ,  
k t ó r a  s i a ł a  b l i s k o  o s o b y  z m a r ł e g o .  
Rjchefort ogłasza list pani Menard, pasierbicy 
Syvetona, która z wielką życzliwością wyraża 
się o zmarłym ojczymie i żali się na postępo­
wanie swej matki. Rocheiort wnosi, żo liczne 
zarzuty, uwłaczające czci Syvetona, są niepraw­
dziwe.

Paryż 22 grndnia. Adwokat Józef M e n a r d  
wniósł w im. ojca zmarłego dep. Syvetona do 
sądu s k a r g ę  o z a m o r d o w a n i e  j e g o  
sy  n a.

Paryż 22 grudnia. Pani Syveton zeznała sę­
dziemu śledczemu, który j ą  natarczywie prze­
słuchiwał, że śmierć jej męża zaszła w odmien­
nych okolicznościach niż poprzednio, zeznała. 
Zwłoki jego znalazła leżące na ziemi z głową 
w kominku gazowym. Głowa aż po plecy obwi­
nięta była w gametę.

Państwo Menard przer dwóch adwokatów 
wnieśli skargi o obrazę honoru przeciw niektó­
rym dziennikom nacjonalistycznym, które wystą­
piły z podejrzeniami przeciw nim, z okazji śmier­
ci Syvetona.

Pruscy kułturtr&gęrzy.
Lwów 21 gruduia. (Tel. pry w.) Słowo Pol­

skie donosi z Bytomia, że z Wielkiego Chełma 
uciekł zagranicę znany powszechnie ks. L i s z e k ,  
j e d e n  z n aj g o r s z y c h  g e r m a n i z a t o r ć w .  
Uciekł on z ż o n a  w ó j t a  g m i n n e g o ,  nieja­
kiego Mullera.

Słowo Polskie donosi dalej, że w Bytomiu 
sąd skazał niejaką panuę Macha, byłą n a u c z y ­
c i e l k ę  p r u s k ą ,  za r o z m a i t e  o s z u s t w a  
na rok w i ę z i e n i a  Między innemi założyła 
ona w Mysłowicach ,Bank polski“, z którym na­
turalnie Polacy nie mieli nic wspólnego.

Dywidenda Banku austro-węgierskiego.
Wiedeń 21 grudnia. Na dzisiejszem posiedze­

niu rady jeneralnoj Banku austro-węgierskiego 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie sekretarza 
jeneralnego, zawiadamiające, że według rezulta­
tu roku ubiegłego, dywidenda będzie wynosić 
68 koron.

Sejm dolno-aust.jacki.
Wiedeń 21 grudnia. Sejm dolno - austrjacki 

przjjął po dłuższej dyskusji wnioski wydziału 
krajowego w sprawie zmiany noweli szkolnej 
Egodnie z życzeniami rządu.

Reakcja w Rosji.
Petersburg 2L grudnia. Gubernator Moskwy 

zaprotestował przeciw znauej rezolucji dumy (ra­
dy) miasta Moskwy, powziętej na posiedzeniu 
13 b. m. Równocześnie ks. Golicyn na polecenie 
ministra spraw wewnętrznych zażądał od naczel­
nika m. Moskwy wyjaśnień, dlaczego w dumie 
dopuścił do obrad, przekraczających jej kompe­
tencję.

Ks. Mirski na usługach żydów.
Petersburg 21 grudnia. Minister spraw we­

wnętrznych zakazał na 3 miesiące, wydawania 
dziennika Besarabiec. (Jak wiadomo, żydzi ki- 
szynlewscy byli niedawno ze skargą na Besarab- 
ca, za zamieszczenie artykułu antyżydowskiego. 
Ks. Mirski skwapliwie pośpieszył zaopiekować 
się strwożonymi żydami. Red.)

Następca Syvetona.
Paryż 21 grudnia. Słychać, że były wicea­

dmirał Tulonn B i e n a i m e ,  który podał się do 
dymisji, kandydować będzie do parlamentu z mia­
sta Paryża w miejsce Syyetona.

Z Bałkanu.
Belgrad 21 grudnia. (Tel. wł.). Zbrojny od­

dział Bułgarów napad! na tabor prowjantowy, 
transportowany z Gewgeli do Lusznicy przeż 
żołnierzy tureckich. Ośmiu żołuidrzy zabito, re­
sztę odarto z mundurów i rozpędzono.

Wiedbń 22 grudnia. Wiener Ztg ogłasza: Ce­
sarz nadał kowalowi saliny w Kałuszu Micuało- 
wi K r w a w i c z o w i  srebrny kreyż zasługi z ko­
roną..

Cesarz sankcjonował uchwaloną przez Sejm 
ustawę o uwolnieniu od dodatków krajowych 
i gminnych domów, wzniesionych w miejsce zbu­
rzonych ze względów sanitarnych i regulaejj- 
nych.__________

Lwów 21 grudnia. (Tel. pry w.) Namiestnik 
przeniósł inżyniera Michała Morawieckiego z Kra­
kowa do Nowego Sącza.

Wiedeń 21 grudnia. Węgierski minister skar­
bu L u  k a e s  przybył do Wiednia.

Konstantynopol 21 grudnia. Dzisiejszej nocy 
zgorzały kancełarje egzarchy bułgarskiego. Spa­
liła się wielka liczba' dokumentów.

Haga 21 grudnia. W parlamencie socjalista 
Troelsira interpelował z powodu szpiegowania 
rosyjskich delegatów na międzynarodowym kon­
gresie socjalistycznym. MinisTer sprawiedliwości 
odpuwiedział, że komisarz policji w interesie po­
rządku publicznego, a nie w celaeh osobistych^ 
uważał za stosowne zdjąć totograiję nrzędników 
kongresu. Z powodu obecności socjalistów i anar­
chistów rosyjskich, rząd rosyjski prosił o czuwa­
nie nad nim i; rokowania z rządem rozyjskim w 
tej sprawie nie dotyczyły wcale kwestyj polity­
cznych. Minister pochwalił zachowanie się policji 
podczas kongresu i zaznaczył, że teraz niema 
ładnych podstaw do szczególnych zarządzeń.

f i r n y  t e l e g r a n e s n e .
Witani 21-go grudnia- — (Giełda pop.). — Godzina 8*—

Marki 117 62, Renta majowa 100.20, Wętr. renta korono­
wa 28— Akeje auatr zakładu kredyt. 874 w5, Akcje węg. 
801-50, Akcje Angiobanku sOO 75, Akeje Usionbauku 567-25,. 
Akcje L&nderbanku 448 75. Akcje kolej i państw. 649—, 
Lombardv 87 75, Akcje fabryki broni 6S4-—, Akcje tyto­
niowe 826 —, Akcje Alpiny 425-50, Losy tureckie 141-25 
Rabie 254-52.

Usposobienie : Spokojno przy ustalonych kurtach 
Cukier (opon.) 33 60—70 -  .spirytus (pdah.) 50 60—80 

nafta niezmieniona
Berlin 91-go grudnia. — (Giełda wiecu.). — Austijackie 

Akeje kredytowe 900-90, Towarzystwo dyskontowe 183-76,,

N  A  D  E  H Ł  A  N  E .

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redakcjir 
która też me bierze za nią odpowiedzialności.

Uiiitficzajne zniżenie 
7  p o w i e ś c i  z a  7  k o r *
1) „W obronie prawdy*, powieść dwutomowa 

Józefa Rogu; ta.
2) „Dwie kołyski*, powieść dwutomowa Emiła 

Rkhebourga.
3) „Sprzysiężenie kobiet" Karola Monselet.
4) „Zbrodnia w Kerpuen* Cau-canJa.
5) „W sępich szponach* Conau Donie.
6) „Juan tfiseria* O. Ludwik Calowa.
7) . V!f|jonei- W opałach* Gm-nt Allen. 

Zgłoszenia przyjmuje Administracja Głosi
Narodu. Na wysyłkę pocztową prosimy dołączye 
80 hal.

NESTLA M aczka
MADZiFCf

dla niettowfyrekonwateścenlów i chorych na żotądeŁ
JtlPółdawki do celów doświadczalnycn a  Kc. 1.~M
Dla

Hf

Założywszy specjalny oddział dla powiększeń, jestem 
obecnie w możności dodać do 12 fot.ografji gabinetowych
powiększenie naturalnej wielkuści w ozdobne; 
oprawie całkiem bezpłatnie
A telier „K a m era “ nap rzec iw  fcot. Royal.

Wykonanie pod każdym względem wykwintne. 3426

'tlerytty l  ilpptfićrtie.
NajBnńsze źródło zaktipna peleryn męskich i damskich

w B azarze wyrobów S r ijsw ych  
J .  F . .1. H o m c  n d x i ń  « b i ,  ^ a k o p p t ie .

Razem i przndpłaią es „tJłos Narodu“ mo­
żna przesyłać przedpłatę na pismo humorysty- 
szro satyryczne

„Djabeł“ .
Przedpłata kwartalna wynosi 2 kor.

m m m  o b u w i a
3738m ę s k ie g o ,  d a m s k i e g o  i  d z le e lę e e g o  

przy ul. Zwierzynieckiej 4, (obok drukarni Anczyca) pod firmą

P ierw sza K rak ow sk a  Wzewe^w
utrzymuje na składzie obuwie, wykonane z największą elegancją, według najnowszego fasonu. — 
Przyjmuje namówienia na obuwie wszelkiego rodzaju i wykonuje takowe na czas oznaczony z naj­
większą dokładnością, ręcząc za ieh trwałość, po cenaeli przystępnych. — Posiadając dłuższe i wyż­
sze wykształcenie fachowe, zapewnia, że będzie jej staraniem z największą skrupulatnością zadość 
uczynić wszelkim wymaganiom P. T. Publiczności, która ją  swem zaufaniem zaszczycić raczy. — Po­
lecając się łaskawym względom, kreśli się za firmę W a le n ty  J ier ta .
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"  Znane z bogactwa, doborowej treści i  pięknych ilustracyi

Kalendarze Wojnara na roi; 1905
„ P o la k " , „d o s p o d a r z S  „ P o ls k i K a le n d a r z  M a r ia ń s k i "  

i  „ W ie lk i Ilu s t ro w a n y  K a le n d a r z  p o w sz e ch n y "
w y n lj  nakładem „ K s i ę g a r n i  l u d o w e j "  w Krakowie: 1) „Polak* <0 et. — 8) „G ospiurz* wydanie 

j  30 e t ,  droższe po 40 e t ,  8) „Polaki Kalendarz MaryańsH*, * yuanie tańsza So c t ,  drołaie 40 e t  
4) „K alendan powszechny®, obejm, ąe, treść trzech poprzedniek w zwykłej oprawie 80 et., w ozdobnej epiawio

płóciennej 1 ałr.
Wszystkie kalendane odznaczają się kardio obfita i u luaaiccną, nader pożyteczną ..reiii, i w^elldem bc0 .u i  »  
ilnstraeyj. Kaidy kalena..*  u w ie ra  około fif ilwgtraeyj, ta i  ktlendarae droższe nadto po kilka reprodnkcyj ..u  
takich mistrzów, jak  Matejko („Sobieski pod Wie „Tadens Beyta> ‘), Jułiu _ Kossak (fi cbrany i .Pieśni
Legionów"; Wejtiech Kossak („Siarka na wą»óf. Satpo-Sierra") itd. Okładki nadzwyczaj piękne, według kolorowych

okresów sławnego malaria WUerego Bljasza.
Księgami lndewęj W ujbart w Kraki wie J sst także skład i wielki wybór książek dla młodzieży, daieł treśei 

religijnej, historycznej, powieściowej, prawniczej i t. d. — Księga, v h  zakłada blblletekl i ozytelale tałew t, Kotslegl 
g u m  l n; ła t sit. — Wusyłka tylko sa popraeinirm nadesłaniem naieżytości, prsy większych zamówieni eh także 

sa zaliczką. — Wszelkie samówienia należy przysłać pod adresem: 3749 4 0

fcifftnU Mewa Wojnara w Krajowk, tej Szewskie] i JaglcUeflj l̂c].
Przeatem 8 K., obecnie 5 K.!
odsyłamy za nadesła dem lnh za salietką
5  kor. 200 sztuk 5 kor.
.^aiendarz blokowy na rok 19u6 . 1 
Metal, kasetka piór różnyek . . 100
Album .je e s y ju y ....................................1
Kasetka papieru listowy „Yoyzge® SO 
Książka s obrazkami i w .prasy kami 1
Kosz ażurowy se e o n y ......................... 1
Pudełko faro akwarelowyen . . .  18 
Flasaeczka orygin. perfum frane. . 1

cyzoryk....................................................1
P o r tm o n e tk a ......................................... 1
Mydełko to a le to w i ............................... 1
Szopka g o t o w a .................................... i

torpik s l in i jk ą ....................................1
“Kredek kolorow ych.............................. 6

,otes . jm e n n y ..........................  1
Wzorki do ry so w a n ia ....................... 1S
K ącika metalowa ■ ołówkiem . . 1 
ArtULi edbńanek najlepszych . . 88
3aloniL  1
K artki świętalne kolorowe . . . 6 

rasem sztok 900 
Nadto dodajemy 10 kart a rtya t r a t .  t

Kompletne K .  **aO 
urządzenie 

jakosu: drzewka
Miei a łc e  srebrne, irysowe i mieusia- 

-* • ,  Gwiazdy, Komety, Ozdeby fanta- 
nyjnt, Girlandy, Sznory brjlantowe, 

inleg asW towy Lichtarzyki, Świeczki,
t 4n,oły etc. 8erya podwójna fi 4
iuttsawiąjący obie ptuaki razem otrzyma 

f r m n e o ! o firmy

f i .  C u tp llń s k i i  Np.
K r a k ó w  —  M s e w s k a  1.  

„iagasyn przy borów nismiennych, ga- 
rnteryjnych i artykułów religijnych. 

KąjwięLńj *ybor obrazkós świętych 
i  obrasAw Figur, Krzyży, Kr oj .e'ni 

m  . Książek do nabożeństwa etc 
Kalendarze na rok 1906 

[ue.y wizytowe od 50 ct. za 100 sztnk. 
Nąjteńsza oprswa mm 8740
Kartki z widokami od 1 centa wyżsj.

W K rakowie
poleca sta

HOTEL POLSKI
blinko kolm

'; p n j  a i l t y  F l e r y a i i i d e j
V ( o b o k  t r a m y  J Ł j e J J .

)  Posiada pokoje od najwykwintniej' 
) jp  J t  do nąjskromniejseyeh; cen; 

lardzc przystępnej od 68 c t  za pokój, 
i r n a g a !  Na miejsen znajdnja się 
telefon Nr. 461 do nżytku Gości, 
tak w obrębie Krakowa jak  i do 
wszystkich głównyoa m ia r całej 

A utryL  1777

L. 8191/04.

HottKtm.
Wydział Rady powiatowej w 

^Jlisko oszukuje funkeyonaryusza
do prowadzenia założyć się ma­
jącego „B iura p r & e y *  po my­
dli ustawy krajowej z 16 marca
1904 Nr. 56 di. ust. kraj. 

Wynagrodzenie bez określenia
na razie wysokości tegoż, znaj­
dzie pokrycie w opłatach po my ■ 
i i i  ustawy pobieranych i w e- 
wemualnej subwencyi Wyoziała 
krąjewego.

Udokumentowane podania wno- 
*ić należy do Wydziału Rady 
powiatowej do dnia 15 styeznia
1 9 0 5  r. 37ka 8 9

Wydział powiatowy.

Ma Gwiazdkę
P O L E C A

fi3'8l@SOflifl]8ZO PODABH fili osób M d
8787 8 5• r a c  A lu  d s i e e i

wielki wybór Zabawek
ANASTAZY FRONCZ

Kraków, ulica Floryańska L. 17.

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY
JANA WOLNEGO

Główny skłuł i fabryka trumien przy nłley iw. 1 .m u tra  L  4  (tuż p a y  I 
plaea Szczepańskim) Telefon Nr. 881, Filia ■). Kopernika L  i .

[ Zakład urządza pogrzeby dla wasystki J» stanów, załatwia, jm  wszystkie 
| formalności, nehyląjąe poaostałej rodzini wszelkich trudów. Kfrmie-1 [ 

podęjmuji się przei/ozo zwłok do wszystkich krajów Burcr y 
H z  ś ę d k n i e  n p ła t*  w  rstU ach m ie s i ę c z n y c h .  

Posiadając własne K A T A K U M B Y ,  „ds.ępfiję miejsca pojedynoae na l 
w ieane czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania.

U W A 8 A  Niektórzy z przedsiębiorców krakowsidch ogłasząją się, iż 
mają włu. j  wyrób Jam ien, to je=t niezgodne z prawdą, gdyż iadeu 
z u idi nie nu ruchowego uzdolnienia, a tem samem i trumien mir | 
wyrabiać nie wolno, a ty lU  ja  jako mąjster stolarski pr.wi. tt mum 

i faktycznie trampy wyrabiane 8199 !

N a t u r a l n e  w i n o  c z e r w o n e

WjĆięjM ZS&łopdfoo w &epf MierJ&ryi ÓZCZ3- 
wy Krondorfcktuj

K r a k ó w  G r o d z K a  48.
T e l e f e a  H r .  S 0 8 .

Tylko patent, maszynką „Fenii"
można zrobić łatwo i dobrze

5 0 0  p a p ie ro só w  n a  g o d z in ę !
Do nabycia po 3  k e r .  za sztukę, w 6-eiu grubościach tutek, w pierwsne- 
r» Jiych tra.Kach i han jaai galan^ryjnyob, lub za poprzednim naaesłaniun 

k e r o n  3 . 3 0  n firmy: 8890 9 0
„Howarth i Kleczedski*, ageiicya haniHewa we Lwtwie.

WINO OBYGIKALME

FRANCUSKIE BIAŁE
firmy (Jruse et Flis Freres

............................... po z ł*  1 25 \ >
„ tuperioures. . . „ „ 1 5 0 /

p o l e c a j ą :

Szarski i Syn w Krakowie.
Biorącym 10 butelek dajemy 107. opustu.

3489 6 15

M ió d  p a to k a
deserowy, kuracyjny, z własnej pasieki, 
5 kilgr. w c m  'jc. po 5 kor, 90 bal. 
optaoon] Doakcua m . ś y  do pieit 
w beczułkach o£ 15 litrów pc 70. 80 
i 1'bO hal. loco koiejowa ctaev. także 
we lit nikaeh a '/. Itr. z f  < < aką po 70 
8t i 1*90 b. u- ,lk  E n g e n i u i k  
B i l l ń n k l  w  K b a r a ż z .  3739 8*3'

Tylko krótki czas w Krakowie
CjTk Sidolego
We czwartek dnia 22 grudnia

o godz. 8 wieczór

Ws&aMii P n l i k a ń .
Bogtty doborowy program obejmuje 11 

najlepszych numerów.
Ogólny podziw miasta!

W  p i ę t e k  2 8  g r u d n i a

DairsM Ga!c*y  Wi^czśr.
COD ZIB NNIB

CYRK w  WODZIE.
Bilety wcześniej nabywać można w 
handlu WP. K e n i a ,  Ssewska 8 od 
gon. 10 raaw do fi wiułzór oraz w kasie 
'vrkowej od rodź. 10 rano do 9 non.

* * * * *

J fa jp raK tyczu ie jszc  p o d a rc i
w orygiflainycb orjtnłaiaych wyrobach

Jtiagazyn T o w ariw  Wscbodnkb
Dr NIEĆ i Spółka

Kraków, Rynek główny L  25, — (Gmacłi Banku Galicyjskiego) 
(R lja we Lwowie, pasaż Mikolasza). 3«e» 5 u 

l t f “ C E M Y  N A  G W I A Z D K Ę  Z N  IŹ O IY E . -fHT

J u ż  n a d e s z ły 3636 7 0

ZABAWKI
s t e f u H f f l i  spółka M ó w ,  G n lz k a , i

cenach znacznie .ntiżonycL 
nabywać można w Składzie 

aptecznym Mag. farm Jadwigi 
Kiemeneiewiczowej, Kraków, tf . 
Karmelicka L. 15, następująco 
przedmioty: Wina stołowe, ko­
niaki, perfumerye, mydła i i u o  

artykuły toaletowe, ism

Zaopatrzyłem skład
w doborowe fortepiany, pia­

nina i fisharmonie
pi w) zł*, nowe i przegrane. Spn»- 
daje nu gotówkę i na spłaty Stro­
jenia i reperacye przyjmują się po 

cenach b -zkonkuren iyjuyeb.
ZYGMUNT BA BA

■ t r e l e i e l  89M 6 l e  
u l i c a  ś w .  J a n a  1 3 , K r a k ó w .

Notaryusz w
prąd  mi e od l-go stysuis. 190S raka 
P 1 Ś A B Z A  z dobrom i szybkAom 

pismem. 8741 6 3

„Kawa zdrowia”
polecona prze» krakuwskie Towa-j 
rzystwo lekarskie jako wsorowe I 

j  przyrządzony przetwór krijewy, — j 
j  odpowiadaj %cy wszelkim Wymogom J 
I dyetetyesnym. Wszędzie do nabycia. ]
|  WaŚHiewski i Łyczki
1 Podgórze, przy Krakowie. ]
1 8181 «  O

Proszę zażądać
sadarmo i opłataie mg* 
bogato ilustr. cennik 
o b e j muj ący p raeszt e Mb 
rycin doskonałych, km 
nich i trwałych aegar 
ków oraz przedaaiotów 

ze złota i srebra.
H m b s  K o r n i
Pierwsza FABRYKA 

ZBGARÓ SY 
B r u x  N r .  1 4 5 0 .  

(Csecby). 87M 
Prawdziwy srebrny rementoir złr. 8-86. 
z podwójnemi kopertami złr. 6*76'. 
Prawdziwy srebrny łańcuszek zlr 1-86, 
1 5n, 1-80, szosownie do wagi. j- r̂aw- 
dziwy ameryk. niklowy remontoir ko­
twicowy system Róekopf Patent wras 
z nikl. łańonszkiom i shóraanym futo- 
rałem złr. 9 91, 8 sztuki fi 60, fi sz tak  
złr. 19-60. Ten sam z podwójnemi ho- 
wertami za sztukę złr. 8 50. Budaah 
niklowy złr. 1’45, 8 sztoki złr 4, z  
ta ro ą  swieeąeą w nocy złr. I ’tt5, t  
sztuki złr. 4-50. Żadnegc. ryzyka! w y­
miana dozwolona lnb zwrot pianięńąj- 
Dla każdegc zegar u  3 la ta  pruanei w  

gwanneyi.



,8LC ? NARODU*. .WSPIERAJMY CODHEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY-. ,  LOS NARODU*. Nr. 354

Kalosze rosyjskie |  
prawdziwe. f

L a k i e r  do kaloszy.
F a d e u w y  i o b c a s y

■giimowe.
P « d e n i r y  wkładkowe 

do bucików filcowe; 
s»hestuwe, korkowe i 
jłomkow®.

S n a r o  w id io  d ) obu­
wia i podeszwoochronne

L a k i  e r y ,  pasty, kremy 
do odświeżania bucików.

K e ft ik J  szczotkowe, 
żelazne i kokosowe.

C h o d n i k i  a Linoleum, 
m rafowe i kokosowe.

L I N O L E U M ,  O E R A T T ,  C H O D N I K I ,  R O G Ó Ź K I
F r z e d ś c l ó ł k i  z Li­

noleum, ceratowe i ja­
pońskie.

S s c i o t k i  do wyciera 
»i_ nóg do przedpokoi.

W ie lk i  wybór wyrobów 
szizotka skich.

W a i e c t k i , — K i t  
i  G i p s  do zaop»try- 
wania drew4 i okien 
od przeciągów i zimna.

L a t a r k i  „tajenne. ry­
cinę i kieszonkowe.

O e k n i i a c r e  nssów 
od *'mna i mrozów.

I R - I E I I M :  i  S P O L E i A ,  Z E T r a k ó w  gggsa
P a t r o n y  Schrader’a 

do sporządzania n a j ­
l e p s z y c h  l i k i e r ó w  
stołowych różnego ga­
tunku.

A I p e * t r e  i  H n d e t l o  
ziółka do sporządzeń;* 
likierów „Chartreoze" 
i „Sudetia".

W ó d k ę  f r z n e u s k z  
Brazfyła i Moila.

A r t y k n l y  chirargiczne 
i kygieniczne.

P a p i e r  k l o z e t o w y .  
T e  ' u o f e r y  ogrzewa­

cze cizi..
L a n a p k i  platynowe i 

aparaty LongUf do oi- 
świstania p . wietrzą w 
pokojach.

O lę )  przeciw knrzu w 
lokaloch 

H p l u w a e a k i  patento­
we po 8 hal. snuka.

Rynek główny JL. 37 — Linia A -B ,
polecają po cena ch najumiarkowańszych.

Cenniki na żądanie darmo iNa wagę;
N e jlep sze  p t n n m y

francuskie, deka po 96 
do 40 et.

W o d ę  k o l a i s k f  de­
ka po 9 i 5 ct.

Pai tingrera suchary 
m: v«e dla psów. 

Łyrw y śniegowe „Ski" 
Z abaw ki k l o c k o w e  

b u d o w l a n e  z fubryki 
1 rakowskiej Z. Jani­
kowskiego.

Dwa razi 
wysyłki

opłatnie.
dziennie
peoztowe.

F a r b y  do farbowania 
materyi i piór.

B a p l d o l  najlepszy śro­
dek do e i . y s z c i e n i a  
wszelkich metali. i

f r e w i i K t a k
na czasopisma

polsk ie, francuskie, 
niem ieckie, w łoskie 

i angielskie
p r z y j m u j e  i d o s t a r c z a  

n a j r e g u l a r n i e j

Kilfiaraia tatelicta
Dr. Wł. Mirowskiego

W KRAKOW IE 
■iłca św. Jana 6, Hotel Saski). 
Kto chce mieć Wesołe Święta,
Niechaj dobrze zapanięta,
Ż e ubawi się do Byta —
.Lotne L istkiu gdy przeczyta.

W yin celu, aby odwrotną pocztą 
utrzymać olficie a barwnie ilustrowany 
sunnr świątecznr a noteir dalsze — 

wy stare *y nade . t "  1 kor. p s i adresem: 
S ed łke-a  „Dźwigni1 Lu ów, jako współ 
n ą  p rer-m cafę  kwartelną na 9 pisma 
4  ..Dźwignię" i „Lotne Listki". Próba 
ale zaezktdzl! 3788 1 1

i m y l i a m ż y S
b y la  u czen n ica  p ie rw szo rzęd n eg o  
p ia n is ty ,  u d z ie la  le k c y l n  s ie b ie  
w  dom u. W iadom ość  w  Adm i- 
n h r tra e y i .G ło s u  N arodu*  Kraków. 

3779 1 3

Restauracyjny Lokal
w Jawo»*aie tru  przy otaeyi kolejo­
wej, o 3 pokojach, kuchni, z piwni- 
.auni, strychem, ogrodem i kręgielnią, 
jest ra  priyatępną ceną dc s /najęcia. 
Wiadomości adaieli właściciel P. Tra- 

oak w Jaworznie. 3781 13

W F ito  SUttl iKpeł 34)
I, H i HI piętro

ri mi-srl ani a, składy, sklepy, maga­
zyny, biura, przedsiębiorstwa przemy* 
v  r*  kotel z restauracyą i terasą, 

łazienki, praln.e itd.
z a r a z  d o  w y n a j ę c i a .

Siła, winda i oświetlenie elektryczne. 
Lukale oglądać modna codziennie mie­
dzy godtiną 19—1. W innych godzi- 
nach rgłasza 6 się m< tna do kancelaryi 
»dw. Dra Służewskbgo w Krakowie, 
nlica św. Marka L. 7. 3679 6 10

!!Na święta!!
Świeży transport o w o c ó w ,  j a b ł e k  
1 g r u s z e k  nadszedł na ul. św. Jesja
_______ L. 9<i, (w podwórzu). 8764

Mad pszcz -lny
sok*, kuracyjno-dwerowy, be* żadnyol 
ioaieszak, wysyła w blaszanhaok pc 
I kg., a pasiek własnych, juk opłatą 
poczt? z* 1 kor., z powołaniem ni 
tiniojsse ogłoszenie. Zarząd Dóbr złam- 
iklżk I pu lek  Zygmunta Lityćshi**; 
<1 aieztikowwch. peezła 8tanikow*«. 

8918 3 0

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane
są tak -nane i tatr ulubione, te  właściwie nie potrzebują żadnego dalszego polecenia' są ’ aae ed (at 2 . aajarilazą 
dm m ee i zabawką, którą ukształtow ał motna p rz e  dokupienie zu-rełnie odpowiednick sk rz jtek  depełalrjąeyeb 
do roraz w  «c. i z»jmoją*ej i do cotaz więcej pouczającej. Od kilku lat może być każda kotwiczna skrzy aut bu­
dowlana tak ie  systematycznie dopełnioną przez prędki ulubiono opatentowane

K O T W I C Z U B  S K B Z Y J K K I  9 I O S T O W E
tak te  dzieci po dokupieniu "akiej skrzynki wystawiał tsk te  mogą ws^a-jałe żelazne mosty Bliższe szczegóły 
snajdują się w ilastrowanym cenniku skrzynek budowlanych Nr. , otón na żądanie chętnie zię wysyła 
i któiy zawiera liczne bnrdze ząjmnjąee setny z wszechświatowej wystawy w 8Ł Lonls.

B ie k te r u  k e t a i e i n e  sb r z y z k 1 radom  la n e  i k o tw ic z n e  s k r z y n k i  m o s to w e , jakoteż 
k o tw ic z n e  z n b a w k i m o s e jk o w e  i inne bardzo zajm ując u k ła d n u k ' eą we w^-ystairh le» zyc11 
handlach z zabawkami po cenie od K. —‘76, 1‘50, 3-— i wyżej do nabycia. Z powodu jednak liznych . aślae» 
wnictw trzeba byś przy kupnie bardzo ostrożnym i każdą skrzynkę b e z  rłayrnej marki k o tw ic y  trzeba od- 
r z n r it  j a k o  n lenraw  dalie ę ;  byłeby nier ssądnie, wydawać na próźae swój dobry pienie n a  m a to  
w a r to ść  le w e  n a ś la d o w n ic tw u . — Kti lab- awzyką, tea ale.i zażąda tatelu  aławayob lastrandatów 
•MBzyezayc' Inperatar I Uba>Hea. 8479 7 7

F. AD. R I C H T E R  & Ci o.,
król. nadw. i szambeiads j  Dostawcy.

- -  — K a n t o r  i  s k ł a d :  I .  O p e r n g a s s o  1 5 ,  W l e d r ś .  — — —
F»bryka: X III/, (Hietiing).

Rudols+adt, Norymberga. Olten, Rotterdam, St, Petersburg, Ne ju-Y ork.

P r a n t y c j n r

podarki
NA

GWIAZDKĘ
polecają

Maków. 3700

C E N N I K
ryb  na św ię ta

W PAWILONIE 3763 
n a  M a ły  Ud A j n )  u.

B y b y  r z e c z n e :  a) żywi, karp 
aztukz do 1 kg. wagi 66 ct., n-.d i  
Łg- 80 e t .; lin 66 ct. b) bite. sz.an- 
pik i karp 40 c t.; sandacz 42—j i  ct.

R y b y  m o r s k i e  potaniały i kosz- 
t r j ą :  łapacz 18 ct., h&blion i łosoś 
90 ct.. fli ndra 80 ct., Solka i BioznpaU 
88 ct., Ttirbot 50 ct., Sol* 1 a ł r , Mru- 
czek i ok ń 2 'ł rt. W szytko *- 1 fnot

ffieM wybór hml fila dzieci i ml odzieży
poleca

KSIĘGARNIA LUDOWA K. WOJNARA
W K R A K O W I E ,  3760 4 o

(r ó g  n lic y  Mi en  sk le j  1 J a g lc U e ś ih ie j ) .

n n m m m n n m i N n m i m m i m i m i i g
ANGIELSKIE akcyjne TOWARZYSTWO |

„CUNARD" w LIWERPDLU I
77 Wf

: pnew ozi B ą j t A n i e j  i n ą j w y g o  d a i  e j  pasażerów „
‘ tow ary m T r y j e s t u  d e  N o w e g e  J o r k L w

N a stęp u ją ce  parow ce odchodm ą « F ry je s tu : 5T
.PANNONIA- dnia 24-go Grudnia 1904 r. ^

K  .ULTONIA- ,  7-go  Stycanla 1905 ,  wS

S  Zastępstwo dla Gałleyl z W- Ks. krakowsklsm w*

r  JÓZEF EILE Lwów, Brajerowska 6.
S u u u u u i i u k u u t m u u m h i u u i i t i i ig

K O N K U R S .
Magistrat miasta Muszyny na podstawie ucbwafy Rady miej­

skiej % dnia 15 Grndnia 1904 rozpisuje k e n k u r s  w cela nadania 
posady sekretarza z obowiązkiem pełnienia czynności kontrołora 
miejskiego.

Posada nadaną będzie na rok prowizorycznie — po roku 
nienagannej służby nastąpi stabilizacya i ewentualne podwyższa­
nie płacy.

Kandydaci mają się wykazać: 1) metryką chrztu, 2) świa­
dectwem moralności, 3) dowodami dotychczarewego zajęcia, 4) świa­
dectwem kwalifikacyjnym na sekri tarza i kontrołora, dla gmin 
objętych ustawą z r. 1896.

Ci kandydaci, którzy jnż służą w odnośryth instytucyach, 
winni podania swe udokumentowane w sposób powyższy wnieść 
przez dotychczasową swoją wsadzę. — Termin konkursu up'7wa 
dnia 3 !  stycznia 1905  r. 3769 9 3

Muszyna dnia 16 Grudnia 1904.
U rz ą d  g m in y  m i a s t a  l  u s z y n y .  Burmistrz.

P o s a u k n j e  e l ę  z ś»iem l-ga
styerzia elegancko

umeblowanego mieszkania 
kawalerskiege

z jednego >.>egolub dw ii mniej<myek 
pokoi r tiad a j^eg n  się, do nąjęoia.

Oferty z podtniem ceny i ) Admini- 
etra yi i I ł  t s Narodu" pod literam i: 
„Dr. J. K 3756 9 9

300 j oszczędzi każdy na binoklach, 
a  okularach i t. d. kupując je 

u firmy: 3869

T . A B R I A T Y S  optyki mechanik
K rak ów , G rod zk a <1.

P. P. c. k. Urzędnikom, Akademikom 
i 8' i  dentom ieezcze 10%  opi u

M I O D Y
miód patok* kuracyjny i deserowy * 
własnej pasieki, w 6 kg. puszkach po 
7 kor. — miód do picia w demionach 
po 6 K. 70 bal wysyła opłrtnie za 
zaliczką lub gotówkę Ks. W. Mlkltka, 
proboszcz w Knpczyficach p. Denysów. 

3721 4 10

W o ln e  p o sa d y . r
Wykaz wolnrch posad rząd iwyck. p i . 
bHcznyrsł- i prywatnych z dni* Ż( -g» 
grndnia b. r. > .w ieta urs-ępujące po­

sady.
dozorcy więźni, weterynarza, inżynie­
ra. sługi szkolnego, inspektora podcyi, 
budowniczego geometry, gospnarrsa 
l*ivWego. kasjera miejskiego meoka- 
rika, kasyerki, zarządej, ekonoma, ku- 
c* arza, 1 n iharki, klucznicy, eubjekta. 
gospodyni, karbowego, piaan a, keras- 

pondeeta i wiele innyen. 
Y/szelkidr informacji udziela ty!ke- 
Pnanmeratorom „Informator1 Kraków, 

Szpitalna 34.__ 3776 1 8-

Poszukuję dzierżawy
od wiosny r. 1906 folwarku w dobrał 
giebie i knltnrze, blisko staoyi kole! 
i szos? położonego, — wo. ałbym w o- 
kolicy Przeworska lab Podwełoczynk, 
prsestrzbiii od 600 do 1CCO mórg. Wy­
godny dom mieszkalny i dobry stM t. 
I ndowli gospdarskich jako* i korzystna 
koafignracya gruntów. Kontrakt dwu- 
rtsto letn i. — Pośrednictwo wyłączone. 
Uferty uprzejmie proszę przysyłać d<r 
I lotege, — Kraków poste restante 

„ N r .  r*UI .  3703 5 IŁ

HERBATA
oryginalna ' h m  k a  aiomatycsna, 

smaczna i dobrze naciągająoa
z mar*i. „ C H I Ń C Z Y K "  

Cena za funt czyi tej wagi:
Nr. 1 „rrnjjHKuu isii 3 kor. 90 hid. 
„ 9 „FandUjna" . . 4
, 8 „Melange* . . 5

„ 4 „GoAcimi*' . . 6
„ 6 „fioudoir". . . 8
„ 6 „Wyborowa" 10 
„ 7 „PródZkowa" . 4 
„ 8 „Proszkowa" . 9
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Do nabycia w składzie

Finty In HEC, FMieić i PIW
w Krakewie Rynek gł. L  25.

PP. Handlującym udziela się opust 
i kredyt. 3188 5 Q

Kierownik M e la
poszukuje posady hodowli pszczół w  
większej pasiece lub też mole zakła­
dać i prowadzić kilka mniejszych pa­
siek. Przy tem zajęciu może pielęgro- 
wzś ogród, zwła zeta drzew owocowych. 
Jako speayallsta w pucaoln) 
e t  w ie wykonuje wazeliie czyrnośo 
wohodzące w zakres tegoż mianowicie r  
ule zrekonstruowane wedle własnego 
pomysłu, wszelkie przy hory oraz sy­
cenie miodu, wygotowywanie win owo­

cowych, miodowych eto.
Bliższych objaśnię ndzieli „Infonnełor* 

Kraków-Lwów. 3748 8 9-

W DRUKARNI MANIFCKICH
nabyć me*na

PRAKTYCZNE PRZEPISY

iati
F l c r e a t y n y  i  W a n d y

obejmują:
J o i k o n a l e  s t r u c l e : parzone, po­

stne. maślane, Liezwykle iobre *• 
makiem, migdałową masą itp.

P l a c k i  ja k : to rz ićsli, daktylowy^, 
eygafi ki, orzechowy, nugat lyońaki 
z man»nlidty porreezkcwą itp.

K a n u r k i  pomarańczowe, kruche, mi­
gdałowe z konserwą eytrywiwą, pian­
kowe z bakaliami, prov.anukie itp.

N ajrozm aitsze torty j*k: chle­
bowy, przekładany galaretą, wyborny 
pomadkowy, orzechowy, przekładały 
kremem up. 8706

W szelh ie  ciastk a  deserowe^  
P raesliezne lukry, D osk o­
nale p ierniki, p iern iczk i itp. 

Cena 1 kor. 2 0  h a l.
Po przesłaniu pizebazem poczt, i kar.
32 h. wysyła franco drukarnia Manie- 

ckich, Lwów, Kopernika 9.

W ytuw ca^D r. Antom » » 'o^re. Redaktor odpowiedzialny: Or. Antoni Beanpró. 
Papier z fabryki Rrad j^iJkowikieh ~n Bielaku-

W drakami W. Komeekiejo uja Krakowie.


